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POZNA~ PO~EGNAL RELIKWIE śW. ANDRZEJA 80801.:1 

•. .• ,'c.;;" .. """""""~""-"= 

Trumna z reli/noiami na barkach czlon- Pr:ybran .lJ pm'owóz, który zł dziś o i:JolCou puznan$cy meśl~ relikwie w dzi-
ków Stronnictwa Narodowego na odcin- gad;;. 8,/0 reliku'ie św. Andrzeja Boboli siejszej procesji na odcinku od kościoła 
ku od ul. Ratajczaka do Pierackiego z Poznania do Warszawy św. Marcina do ul. Fr. Ratajczaka 
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WSPANIAŁE UROCZYSTOśCI RELIGIJNE W KALISZU I W ŁODZI 

Trvumfalnv pochó ŚW. AndrzeJa Boboli 
Pożegnanie relikwii św. Męczennika w Poznaniu - Uroczystości w Kaliszu - Łódf od rana szykowała się na przy~ 

jęcie relikwii - Wspaniała manifestacja katolicka na dworcu - W dalszą drogę do Warszawy 
p o z n a 11, 17. 6. - W piątek rano 

Poznań pożegnał relikwie św. An
drzeja. 

O godz. 6,ł5 wyszła. z kościoła 00. 
jezuitów procesja z relikwiami św. 
Andrzeja Boboli na dworzec. 

Mimo wczesnej pory zgromadziły 
się bardzo liczne organizacje ze sztan
darami, duchowie:ństwo zakonne i 
świeckie; u wagę zwracały długie sze
regi sióstr zakonnych. 

Tryumfalny pochód-procesję na 
dworzec poznański z prochami świę
tego Polaka prowadził J. E. ks. biskup 
Dymek w otoczeniu członków obu ka
pituł poznallskich ks. prałatów i pro
boszczów z m. Poznania. 

"rśród uroczystego bicia dzwonów 
u świą,t~r ll poznańskich. przez wypeł
nione wiernym tłumem ulice miasta 
Poznania. zarzucane kwieciem z okien 
domów i przez przechodniów, posuwał 
l)ię pochód ulicami Wielką, Starym 
Rynkiem, Nową., Alejami I\Iarcinkow
skiego, św. 1\1arcinem ńa dworzec let
ni, przybrany w zieleń i sztandary. 

ruszył o godz. 8,10. Kompania chorą
gwiana b. czwartego pułku piechoty 
wielkopolskiej prezentowała broń, or
kiestra wojskowa tego pułku odegra
ła hymn "Jeszcze Polska nie zginęła". 

W Kaliszu 
K a l i s z. (Tel. wł.). Na przyjęcie 

relikwij św. Andrzeja Boboli Kalisz 
przybrał odświętny wygląd. Ulice zo
stały przybrane flagami papieskimi i 
narodowymi i zielenią. Balkony i okna 
wystawowe sklepów przystrojono o
brazami Świętych Pańskich. 

W piątek, dnia 17 bm już od rana 
do kościQła św. Józefa zaczQły się gro
madzić niezliczone rzesze wiernych. 

o godz. 10 wyruszył tryumfalny 
pochód-procesja z śpiewem na ustach 
poprzedzony przez liczne rzesze du
chowieństwa świeckiego i zakonnego 
na dworzec kolejowy celem złożenia 
hołdu Wielkiemu Męczennikowi św. 
Andrzejowi. W pochodzie-procesji, 
którą prowadził ks. rektor Kozubski 
szły liczne Stowarzyszenia z sztanda
rami, z kilkoma orkiestrami, i kom
panią wojska na czele. W pochodzie 
w białych mundurach wyróżniali się 
członkowie S. N. ze sztandarem. 

O godz. 12.30 wjechał na stację po
ciąg z relikwiami św. Andrzeja Bobo
li. W oknie kaplicy ukazali się J. E. 
ks. biskup K. RadOllski i liczni dostoj-

nicy, towarzyszący Świętym Szcząt
kom. Rozległy się dźwięki hymnu na
rodowego i pochyliły się sztandary. 

Hołd 
Świętemu Męczennikowi 

Z pocią.gu-kaplicy na ramiona wzię
li trumnę kolejarze, po czym ducho
wie:ństwo, oraz po kolei niosły trumnę 
wszystkie warstwy społeczeństwa Ka
l!sza do wspaniałego ołtarza, ustawio
nego na drugiej stronie dworca, przy 
którym zgromadziło się ponad 20 tys. 
ludności pragną.cej oddać hołd Wiel
kiemu Synowi Kościoła i Polski. Po
łączone chóry przy kościele 00. fran
ciszkanów pod batutą o. gwardiana 

Przed dworcem letnim kolejarze w 
mundurach wnieśli relikwie na plat
fOTmę otv.'artego wagonu, przybranego 

Sąd Najwyższy uznał kasację prokuratora tylko co do wymiaru kary 
czerwonym suknem i barwami naro- \Va r s z a \V a. (Tel. wł.). \Vczoraj w 
dowymi' i papieskimi. Sądzie Najwyższym nastąpiło ogłosze-

Po odmówieniu przez J. E. ks. bi- nie wyroku w sprawie kasacyjnej inż. 
s)mpa Dymka modlitwy do św. An-I Doboszyńskiego. Jak wiadomo, w 
drzeja Boboli i' modłów za Rzeczpo- sprawie decyzji trybunału i sądu przy
spolill~, na 7.akOllCzenie uroczystoRci I si('gl~' ch ka~ac.ię r.gtosił prokurator. 
odśpie\yano hymn "Boże coś Polskę". OgłoszenIU wyroku towarzyszyło 

Trumna pozostała na otwartej pIat- wielkie Z<1.interesowanie kół prawni
~'mie wagonu w chwili, gdy pociąg czych oraz całego społeczeli.stwa na-

rodowego Polski. sąd oddalił. Sprawa została przekaza-
O godz. 13,40 sąd wkroczył na salę na Sądowi Okręgowemu we Lwowie, 

i ogłosił wyrOk, moc, którego Sąd który powinien ją rozpatrywać możli
Najwyższy postanowił przychylić się wie w tym samym składzie, w jakim 
do Wniosku prokuratora tylko w fed- zapadł poprzedni wyrok. 
nym punkcie, a mianowicie odnośnie I Sąd Najwyższy nic oglosił Jec1na.k 
wymiaru kary w sprawie najścia na motywów swej decyz.ii i zapowiedział 
posterunek poliCji w Myślenicach. ogłoszenie ich w późniejszym czasi~ 
Wszystkie inne wnioski prOkuratora {lM}. . 



l\1irochny odśpiewały hymn do św. 
Andrzeja Boboli a orkiestra Pluszowni 
odegrała hymn papieski. Krótkie 
kazanie powitalne wygłos ił ks. Ko
nopillski J. E. ks. biskup Ra
deński odśpiewał orację do Świętego, 
po czym chór 00. franciszkanów od
śpiewał "Gaude Mater". 

Przy śpiewie "Serdeczna Matko" 
odniesiono Szczątki św. Męczennika 
do wagonu. Kompania honorowa woj
ska sprezentowała broń. \Vśród dźwię
ków h~'mnu narodowego, mijając po
ehylone sztandary, pociąg-Implica 
zwolna ruszył uwożąc Ś,W. Szczątki do 
Łodzi. 

Powrót z relikwiami 
W drodze powrotnej, w t ym samym 

porządku powracał do kościoła 00. je
zuitów tryumfalny pochód niosąc z 
Eobą relikwie św. Andrzeja B oboli, 
które złożono w jednym z ołtarzy ko
ścioła. Ks. rekt .. Kozubski odśpiewał 
orację do Świętego. 

Pieśnią "Boże coś Polskę" zakoń
czono wspaniałe uroczystości jakich 
Kalisz od lat nie widział. 

Do późnego wieczoru w kościele 
00. jezuitów gromadziły się hez przer
wy tłumy czcicieli Świętego. 

W Łodzi 
Ł ód ź, 17. 6. - Piątek przeszedł 

pod znakiem niezw~'kle podniosłych 
uroczystości ku czci św. Andrzeja Bo
boli. 

Od wczesnych godzin rannych ca'tl 
nliasto zostało udekorowane flagami o 
barwach naroclow~'(' h, co stwarzało na
strój świąteczny. We wszystkich pa
rafiach katolickich już przed połud
niem czyniono gorączkowe przygoto
wania do godnego przyjęcia i złożenia 
hołdu relikwiom św. Męczennika. 
Obszerny plac przed dworcem kalis
kim został opróżniony ze wszelkich 
wehikułów, a sam gmach dworca 
y.rzyhrał szat~' odświętne, udekorowa
ny flagami i zielenią, kwiatami itd. 
Część frontowa dworca została po
kn' ta biało-czerwoną draperią. Ohok 
zwisały chor:;tgwie o barwach papie
skich i narodowych, u góry zaś umo
cQwano krzyż. Na specjalnie wzniesio
nym podium przygotowano miejsce, 
pa którym właśnio miały·, za chwilę 
spocząć szczątki św. Andrzeja Boholi. 
Boboli. 

W oczekiwaniu przy.jazdu 
pociągu 

Już na półtorej godziny przed przy
byciem pociągu, wiozącego relikwie 
~w. Andrzeja Boboli, obszerny plac 
d,vorcowy wypełnił się niemal po 
brzegi. Na tarasie dworcowym zajęło 
miejsca duchowieJ.'istwo, z J. E. ks. bi
skupem JasiJlskfm na czele, kapituła, 
członkowie sądu bislmpiego, przedsta
wiciele władz woj kowych, państwo
wych, samorządowych i komunalnych 
oraz reprezentanci różnych organiza
cyj katolickich, społecwych i zawodo
wych ze sztandarami. \Vśród nich l.a
'Ilważyliśmy również poczty sztanda
rowe poszczególnych kół Stronnictwa 
Narodowego i "Pracy Polskiej". 

Zgodnie z programem pociąg wio
~,ący relikwie św. Andrzeja Boboli 
wjechał na stację krótko przed godz. 
14.30, sygnalizowany biciem dzwo
nów w kościołach katolickich i gwi
zdem syren fabrycznych. 

Religijne sliupienie 
Wśród t~'si::Jcznych rzesz zapano

wało głębokie, pełne skupienia i mo
dlitwy milczenie. W chwilę później 
nastąpiło uroczyste wyniesienie z wa
gonu-kaplicy na peron kolejowy trum
ny-relikwiarza. Jednocześnie połączo
ne chóry zaśpiewały "Gaude Ma.ter 
Polonia". Relikwie św. Andrzeja Bo
boli, spoczywające w trumience, nie
śli przedstawiciele władz wojskowych, 
państwowrch, komunalnych i samo
rządowych. Po złożeniu trumny na 
pieknie uc1.ckorowan)'m podium od
mówiono litanię do Wszystkich Świę
tych. Potem ks. kan. StaIlczak wygło
sił do tysiącznych rzesz płomienn? 
okolicznościowe przemówienie, które· 
wySłuchano w skupieniu. Z kolei 
nastąpił śpiew połączonych chórów;' 
zaintonowano pieśń "Kto się w opie
kę" · 

Kwiaty na trumnie 
Uroczystości dobiegały już końca. 

W momencie, gdy trumnę-relikwiarz 
wniesiono z powrotem do wagonu
kaplicy, zewsząd posypały się kwiaty 
tak, że C'ałkowicie pokryto trumnę zie
leni~ i kwieciem. N~ zako:llczenie od
śpiewano "Boże coś Polskę" i pociąg 
ruszył w dalszą drogę w kierunku 
MTarsz,awy. 

~ Ilol'QCzystościach ku, czci św. An-
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~i~[iole[ie fll~ÓW ~it erow~ki[~ w ~~ań ku 
Przed posiedzeniem "Volkstagu" i oświadczeniem Gr~isera -" PogłOSki" o nowy~~ 
ustawach "ujednolicających" - Znamienne odznaczeme Wysokiego Komisarza ligi. 
G d a ń s k (Tel. wł.). Na dzień 20. Gauleiter" ForsŁer w swojej mowie, dzenie .poprzedzi ~Kcj.a :V'i:"b~:~rn8. 

bm. w południe zwolane zostalo posie- wygłoszonej na kongresie powiatowym wSZystkl~h poslów ~l.lem~~~~l~~eklo ": 
clzenie gdaIlskiego "VolksŁagu". Załatwi w Sopocie, zapowiedział, że na wspo~- przexgT~la .Ja~t, ze. ~\ójdą zapewn:' 
on tylko jedną sprawę formalną: powo- niane posiedzenie musi przybyć 70 me- man a w. as ę~cy lC . 
la trzech zastępców przewodniczących mieckich poslów w brunatn~ch mun.du- wp~ost na ła~ hl~ldow~kle'Volkstaguc, 
sędziowskich komisyj wyborczych. Dru- rach i tylko dwu "cywilów", któryml są azwyczaJ. posle zeme. f ktami do
gim i ostatnim punktem porządku ob- dwaj poslowie polscy. Podob.na zap.o- poprzedz~ne Jest pew~yml a ch ustaw 
rad jest wysłuchanie oświadczenia Se- wiedź była już również w ośwIadczemu kondanymhl, pod psostactląWnowk Ylach hl·tle· 

t któ ł · G . F t wy anyc przez ena. o -na u, re z ozy prez. relser. noworocznym ors era. k' l t .. oniedzia-
Zwolanie Sejmu Gdańskiego pozo· Prócz hitlerowców zasiadają we rows IC ~ u. rzymuJą, ze w p . S 

staje w związku z pięcioleciem dojścia "Volkstagu" też poslowie dawnych u- lek ukaz~ SIę podobne .z~rząd~~l~ ~: 
hitlerowców do władzy w Wolnym grupowa!'l opozycyjnych. Nie wszyscy ~atu, !1aJ'pra:ydopo?o~meJ bar Zlej " 
Mieście. Posiedzenie to budzi wielkie oni przystąpili do partii nar.-socjali- JednO~h~aJdące .Gdansk zGR~eszrąa' będzl'e 

. t· t . P d d b" . SWla czenle prez. rOlse zam eresowame. s yczneJ. raw opo o me WIęC pOSle- . ł l d . . l t 'ch rządów 

T 

Rządowy projekt ustawy 
o ordvnaEji w gminach i gromadach 

Z obrad seJmowej ho'misji adm.inisfł·acyjnej 

War s z a w a, (Tel. wl.). Sejmowa przy czynnym prawie wyborczym nie 
komisja administracyjna rozpatrywa- należy wieku obniżać. Dotychczas w 
la rządowy projekt ustawy o nowej or- wyborach samorządowych tajność 
dynacji w gminach i tn'omadach wiej- była względna. Nowa ustawa jest po
bkich. Projekt zreferował poseł Krze- stępem pod tym względem. W intere
czunowicz i zapowiedział w dyskusii sie rządu leży przeprowadzenie wszyst
szczegółowej wniesienie rozmaitych kich wyborów. 
poprawek. Komisja przystąpiwszy do rozpra" 

zaWIera o przeg ą plęClO e m 
narodowo-socjalistycznych i uzasadnie
nie spodziewanych nowych aktów. 

Jednocześnie zwracają uwagę, że 
prez. Greiser udekorował obecnego Wy
sokiego Komisarza Ligi Narodów w 
Gdallsku prof. Burckhardta krzyżem za
sługi pierwszej i drugiej klasy, oraz 
odznaką honorową "Czerwonego Krzy
ża". 

Odznaczenie prof. Burckhardta jest 
wyrazem dobrych stosunków, jakie łą
czą go z hitlerowskim Senatem. Is~ot
nie, odmiennie od swego poprzedmka 
LesŁera, twierdzi on, że w Gdańsku -
wszystko jest w porządku. Dobre sto
sunki Wysokiego Komisarza z Sena
tem są utrzymywane nawet wówczas, 
kiedy ForsŁer twierdzi, że - Liga Naro
dów już umarła. (p) "Ukrainiec", poseł Baran wystąpił postanowiła zniżyć wiek, a mianowi

przeciwko ograniczaniu pięcioprzy- cie przy wyborach biernych z 30 roku 
miotnikowego prawa głosowania i na n lat. (w) 
przeciwko ograniczaniu wieku. POWO' dź w Szwaj·cari"1 Nominacje 

Poseł Bohusz (katolicko-narodowy) " " k"" fi " 
wystąpił przeciwko podziałowi na o- B er 11 o. (PAT). Wskutek długo- W memlec lej oCle 
krcgi, dokonywanemu przez władze trwałych deszczów, w niektórych kan- B e r l i n. (PAT). Kanclerz Hitler 
administracyjne. tonach szw,ajcarskich wylały rzeki. - mianował admiral.a Albrechta dowód-

Poseł Długosz ("Ozon") poruszy! Powódź dotknęła w szczególności pól- cą grupy wschodniej marynarki nie-
nieJdóre techniczne uniedogodnienia. nocno-zachodnią część Szwajcarii, do- miecldej, admirała Saalwaechtera do· • 

Poseł Sommerstein (Żyd) wypo- liny rzek Birs i Birsig w Jurze Szwaj- wódcą bazy morskiej na Morzu PÓ!
wiedział się za puęcioprzymiotniko- carskiej. W niektórych miejscaCh po- nocnym, adm. Carlsa dowódcą ba,zy 
wym prawem w~'borczym, przeciwko tworzyły się formalne jeziora. morskiej na l\1orzu Bałtyckim, szefem 
~~~~tczaniom wielcu oraz zasady taj- Tajemnicze zamachy floty mianowan~ zos~ał adm. Boehm. 

Pooel DuclziJlski dowodził istnienia d M k"" \ O aprowizaCję COP'u 
braku urzędników administracyjnych, na re" ac łeWlCZa S an d o m i er z. (P AT). W Sando-
którzy mieliby wykonywać ustawę. W i l n o. (PAT). "Słowo" donosi, mierzu obradowała konfel'encja dele-
Wypowiedział się za granicl;l. wieku że w piątek nad ranem zost,ały rzuca- gatów 4 izb rolniczych: krakowskiej, 
wyborczego od lat 24 i z.a okręgami ne do gabinetu red. St. l\1,ackiewicza w lUbelskiej, lwowskiej i kieleckiej. Kon
jednomandatowymi. Dalej podkreślił, redakcji "Słowa" dwie petardy, przy- ferencja przedyskutow.a!a program in
że. ?aró,d polski. powi!lien wszędzlG I mocowane do kamieni. Detonacj,a wy- tensyfikacji rolnictwa i zagadnienia a
mlec cos do powleclze1lla, nawet tam, sadzi/.a szyby, poz,a tym nie było żad· prowizacji COP. 
gdzie nie posiada wiQkszości. nych uszkodzell. Uczestnicy konferencji w liczbie 30 

"Ukrainiec" poseł Trojan przrłą- O tej samej godzinie zost.ała rzuco- osób zwiedzili Stalową \Volę i inne 0-
czył' się do .sweg? prze~mówcy, ~ poseł na tak,aż pet.arda pod mieszkanie pry- środld przemysłowe w COP. 
Grebel stWIerdZIł korueczność ldenty- watne red. Mackiewicza. w " k 
fikowania interesów państwowych i Władze prowadzą. dochodzenie, PrzecIw prOje tom 
narodowych i zwrócił uwagę, że fakt I .."" mor'1ądowym 
ten powinno się mieć na uwadze przy I mamfestacje sa f.. 
omawianiu u<1tawv. k" h b k' War s z a w a. (Tel. wł.). Stron-

Wicemin. !(orsak stwierdził, że ra- parys IC an OWCOW nictwo Ludowe ogłosiło apel do wszyst-
cly gromadzkie istnieia w 33 tys. groma- P a r r ż. (PAT). W piątek po po- kich swoi ch członków, nawołując do 
elach i posiadają 700.000 radn~·ch. Go- ludniu na A venue de l'Opera i na Pla- urządzania z ebrań przl.lciwko ustawie 
dzi się na techniczne ulepszenia, zwła- cu Opery odbył,a się manifestacja oko- samorządowej i do ogłaszania prote-
SZC7.a co do terminu wyborów. PaI1- ło 400 urzędników hankowych. stów. 
stwo opiera się na zespoleniu czynni- Na Placu Opery poliCja rozproszyła Stronnictwo N.arodo\ye odb\'wa rów-
ka rządowego ze społeczeństwem. Co manifestantów. Do pov>"ażniejszych in_O nież w tej sprawie rozliczne konferen
do granicy wieku, tj. za 24 late.mi, cydentów nie doszło. cje w całym kraju, wytycz.ając swoje 

z,astrzeżenia przeciwko tym projek
tom. 

PrzYPoZl1ina:my Meksykańska nafta 
• dla Niemiec 

o odnowieniu przedpłaty na lipiec lub na III kwarfal 1\1 e k s y k. (P AT). Koła rządowe 
z.achowują całkowitą dyskrecję w 
spr.awie projektów sprzeda~y nafty do 
Niemiec. Jednakże osoby, dobrze po
informowane mówią, że około 60 pet 
sumy, osiągniętej z projektowanych 
sprzed,aży, przeznaczone będzie na za: 
kup urządzeil do rafinerii nafty, której 
konstrukcja przewidziana jest w Tam
pico. 

-Wszystkie urzędy i agencje pocztowe jak i listonosze wiejscy 
p r z y j m u j ą zlecenia na prenumeratę "O R Ę D O W N I K A" 

już od 20 bm. 
A d m i n i s t r a c j a. 

Starosta nakazuje pilnować domów Ży ws ich 
Nie:lwykle postępowanie Starostwa w Dąbrowie Tarnowskiej - Żyd Grosten winien sam 

. pilnować swoich szyb ! . . 
T a r n ó w, 17. 6. - Żydowi Gros-, Żyd Grosberg pobiera opłaty tar- ł Chłopi zarządzenia tego nie wykonali 

tergowi Pinkusowi. w Żelazówce nie- gowe w Dąbrowie i w związku z tym i nie wykonują w dalszym ciągu mi
znani sprawcy wybIli w nocy wszyst· ma częste zatargi z wieśniakami, wo- mo, iż starosta zagroził wstrzyma
kie szyby. Żyd zawiadomił policję, bec których jest zawsze ' bezwzględny niem emigracji. 
która mimo energicznego śledztwa i po żydowsku nahalny. Nic wi~c Zupełnie niezrozumiałe jest stano
sprawców nie wykryła. dziwnego, że Grosberg ma dużo wro- wisk o starostwa, które nakazuje stru-

drzeja Boboli mimo bardzo nieodpo
wicdniej pory brało udział około 17.000 
osób, Szczególnie uderzała wielka ilość 
młOdzieży. 

gów, którzy mszczą się w ten sposób dzonym pracą wieśniakom pilnowania 
iż wybijają mu szyby. szyb żydowskich. Poprostu nie chce 

I{atolicka robotnicza 
uczciła, Patrona Polski! 

Niezadowolony z wyników śledztwa się wierzyć, aby Żyd cieszy! się taki
Grosberg interweniował w Starostwie mi względami, że bierze go w obronę 
Powiatowym w Dąbrowie. Starosta aż starosta! Jeśli Żydowi chodzi o 
Tymiński w wyniku tej interwencji' I swe szyb,~ to niech ich sam pilnujel 

Łódź godnie nakazał mieszkallcom Żelazówki... 
_, ~ _~_. - 1_. pilnować w nocy żydowskich szybl ~ - . -
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Z NASZ EGO STA N O'W I S' KA 

"Dzielnice poznańskie" 
Prasa żydowska zaalarmowała 0-

statnio swych współwyznawców, że 
,Wydział Akcji Gospodarczej Stronnic
twa NarOdowego ma wystąpić w naj
bliższych dniach z wnioskiem, doma
gającym sig wprowadzenia w Łodzi 

tzw. "dzielnic poznal'lskich", w których 
Żydzi nie mogliby handlować, zaś ist
niejące już przedsiębiorstwa żydow
skie byłyby nadal skutecznie bojkoto
wane. Ponadto - piszą Żydzi - spro
wadzonoby tablice marmurowe z na
pisem: "Tu wyparto Żyda, a znalazł 
chleb Polak". 

Zrozumiałe z polskiego punktu wi
dzenia dążenia nazywają Żydzi "żydo
żerczymi zakusami Stronnictwa Naro~ 
do\\'ego". 

Niezależnie od ścisłości informacyj 
żydowskich projektowane nazwy 
"dzielnice poznaliskie" doskonale sym
bolizują. dorobek kilkUletniej, wytę
żonej i znaczonej pasmem wielkich o
fiar pracy odżydzenio"'ej Stronnictw::>, 
Narollowego. 

Ktokolwiek podróżuje dziś po b , 
Kongresówce, a nawet po dalekich 
Kresach '''schodnich - ten istotnie 
znajdzie prz~-Jelllną i pożyteczną nie
spouziankg, jeśli już nie w postaci 
"dzielnic pozna11skich", to przynaj
mniej w formie kilku sklepów kupców, 
pochodzących z ziem zachodnich. 

'Yal'to specjalnie teraz podkreślić, 
gdy Polskg nawiedza zadziwiająca po
wódź szczerych i nieszczerych nacjo
J1ali~trczllrch ugrupowań, którym je
szcze przed pięciu laty - w 1932 r. -
ani się śniło popierać ruch przeciw
ż~-do\l'ski, czyj ą. zasI ugą są COl'az I i cz
niej powstające w kraju "dzielnice 
poznallskie". 

Łatwo już hyć dziś krzykliwym "na
rodowcem" i ,.a nt~-semitą" przychodzą.c 
po prostu do golowego, na grunt prze
ol-allY znojną, wszechstronną pracą 

Stronni ctwa Taroclowego. 
Przecież odż~·<.Izenie gospodarcze 

wielu połaci kraju jest bezspornym 
dziełem i zasługą wspomnianych już 

Niepożądani przybysze 
będą kierowani do Berezy 
Polska Agencja Tell'graficzna rozesła

ła następujący komumkat urzędowy: 

.;W związku z ostatnimi wydarzenia
mi na terenie mierl7;~-TJaro(łowym. związa
]]ymi zwłaszcza ze 7 .. mianą sytuacji pol! 
tycznc'j IV Austrii , dal się zaobserlVowa,; 
znaczny nnpl~'w dJ POlski cudzoziemców, 
ktÓl'~lr h \\arunki życiol"e w stałym miej
scu zamicszkania ulegl~T pqgorsz e-niu, a 
którzy Pl"lylJ~'lVajl\ clo Polski w drodze 
ni01egalnej, bądź na'we t legalnej. ale nie 
opuszczają granic palistwa polskiego w 
70<1 krc';lonym przez " ' Iadze terminie z za
mial'cm asietllp.\1ia się IV P,Jlsce. Dotyc7.y 
to również h~-łyci1 obywateli polskich, 
którzy ze/,,,'al\',;zy więzy lączące ich z 
państwem polskim, pra.gną wobec złej ko
niunktul'Y w krajach ich obecnego poby· 
tu. wrócić .lo da"'nych miejsc zamieszka
nia. 

. , Pon ieważ wyżej wymienione katego
rie osób starają się obejść wszelkie wyda
ne w tcj mierze przez władze zarządzenia, 
pl'zen ikanir zaś ich do Pol.ski uznać nale
ży z punktu \\'i dzenia palistwowego za 
szkodliwI'. minislerstwo spraw \\'ewnętrz
n~rh f)ostanowilo skorzystać w stosunku 
clo tych niepożf\r1anyeh przybyszów z po
si«dall~'(' ll upru",nicTl ustawowych i skie: 
l'uwa(' ich do \Il icjscll odo~obnienia. 

na wstQpie w y d z i a łów a k c j i do gruntownego oczyszczenia ~szego 
g o s p o d a r c z e j, jakie funkcjonują pal'i.stwa z "krajowych cudzoziemców". 
przy zarządach Stronnictwa Naroclo- Raczej należałOby już urzeczywist-
wego. ni,ać "dzielnice żydowskie", tj. zwy-

Jeśli obecnie sytuacja na tyle doj- czajne "getto", gdzie Żydzi mogą, do
rzała, iż Ż~-dzi obawiają. się wprowa- póki jeszcze przejściowo korzystają z 
dzenia - jakże powtarzamy s)'mbo- gościny w Polsce, zamieszkiwać. Pod
licznych ~ dzielnic poznanskich, to! stawo\vym założeniem Stronnictwa 
niech nikt nie stara się zaprzeczyć, że I Narodowego jest odebranie pra:, Ży
spra\\'ił to bojkot, pikiety, zielone u- dom i wyrugowanie ich z gramc na
lotki, prasa Stronnictwa Narodowego, szego państwa. 
a nade wszystko ofiarność licznych, Okazuje się, iż metoda wypierania 
prawdziwie "bezimiennych bohate- gospodarczego Żydów daje konkretne 
rów", młodych, w jasnych koszulach, wyniki, pozwalając wielu Polakom 
którzy ten sukces przypłacali często znaleźć chleb i pracę. "Dzielnice po
rewizjami, aresztami, więzieniem, są- znańskie" w zażydzonych miastach 
dami, a nawet i Berezą Kartuską. traktować trzeba jako zapowiedź cał-

Żydów likwidowało się i likwiduje kowitego spolszczenia tych miast oraz 
nie krzykiem, a realną, upartą, poważ- ideowego podbicia owych miast du
ną pracą i nieugiętą walką. w tzw. te- chem i postawą. "dzielnicy poznań
ren ie. ski ej" , która trad~-cyjnie reprezentuje 

Program ruchu narodowego w Pol- nieugiQtego ducha narodowego i kato
sce nie może zadowolić się "dzielnica- lickiego, pozwalającego brać się za 
mi poznallskimi", które mogą h~'ć bary chOĆby z najgr<Y.lniejszym wro
wprO\~'ac1zone dora7.nie od razu, jakO gicm. 
etap przejściOWY, lecz musi zmierzać STEFAN NIEBUDEK 

KU CZCI ŚW. ANDRZEJA ROBOL! 

l'l'arodowcy z Krakowa niosą trwnnę ze szczątkami świętego Męczennika. 

Instvnkt narodowy zwycięża w Anglii 
P01"ailca skrajnej lewicy ((Hgielskiej. 'llsilu,j'{cej Q'l·gani~o

u'ać brytyjski "b'ont ludou'Y" 

Już niejednokrotnie byla Wielka I Jednym z gorących przeciwników 
Brytania celem ataków "czerwonych" wspomnianego wniosku na rzecz "fron
międzyn.arodówek, pragnących podpo- tu ludowego" by! b. minister i posel so
rządko,yać interesy angielskiej kla,..:;- cjalist) CZll~' Alexander. Zdaniem jeg;:;, 
robotniczej swoim rozkazom. \Yszakże I prz~'jQcie tego wniosku oznaczałoby 
zwyciężał zwykle duch obywatelski an- rozłam \V Labour Party, której wię
gielskiego robotnika, nie pozI"alają(;e- kszość czlonków sklad,a się z elemen
go zl'::>bić ze siebie przedmiotu targów tów umial'ko\Yan~-ch. Stworzenie "fron
migdzrnarodowych. tu ludowego" miałoby ten skutek, że 

Znowu świeżo wziął górę w Anglii masy robotnicze odwróciły by się od 
instynkt narodowy nad takimi zakusa- Partii Pracy, przynosząc tej tradycYJ
mi, ubranymi w płaszczyk "frontu lu- nej reprezentantce interesów robotni
dowego". Na dorocznym kongresie br~' - czych w parlamencie angielskim pew
tyjskiego mchu spółdzielni robotui- ną klęsk<;,. Jest też przejawem defety
czych, zap.adła 4492 głosów przeciw zmu sądzić, że Labour Party nie potra-
2382 glosom opozycji lewicowej uchwu- fiłaby w przyszłych wyborach zjedllo
la, zwracająca się przeciw tzw. "soju- czyć dostatecznej liczby głosów bez po
szowi pokoju", jednoznacznemu z t\Yo- mocy "frontu ludowego". 
rzeniem brytyjskiego "frontu ludo- Rezultat wspomnianego kongresu 
wego". spółdzielni brytyjskich odbił się szero-

Była to wielkt porażka tych czynni- kim echem wśród szerokich mas an
ków pośród lewicy angielskiej, któJ'2 gielskich. umacniając je w przekona
liczą. l1a możność komuniz-acji mas an- niu o słabych widokach eksperymen
gielskich pod hasłami przeniesJOnymi tów z "frontem ludowym" na terenie 
z kontynentu. W. Bryt.anii 

świetne zwycięstwo 
narodowców 

bór w tym sŁanie rzeczy należy uwa
żać za przesądzony, 

.. Akcja w tym kierunku została lUZ 
rozpoczr,ta. OSlat nio m. in. wysłano do 
Berezy pr7:cbywających nicIegalnie w '1'.'0-
jrl\'ództwie krakowskim Emanuela Bau
'ma i Bl'rischa Wag·nera oraz nielegalnie I n o w r oc ław. _ " Te wiorek od
pl'zl'h.\·wajf\cego IV woj. bialostockim Otto bywało si" zebranie Pow. Tow. Kółek 
Farlaka." .. 

Zaznaczyć należy, że lista "sanacyj
na" opatrzona była czołowym nazwi
skiem b. posla DembiIlskiego z Wę-
gierc. 

Rolniczych pow. inowrocławskiego. 
Juk słusznie zauważa ,,\Varszawski W toku zebrania wybrano delega-

Dzicnniki Narodowy" z powyższego, dość tów do Rady 'Voj. Pom Tow. Roln. 
zImile Z1'edagowanego komunikatu zdaje Wysunięto d',vie listy. Olbrzymią. więk
się wynikać, że zarządzenie min. spraw szością głosów przeszła I ista narodowa. 
wewnętrznych dotyczy przoo.e wszystkim Z powiatu inowrocławskiego zatem 
Zydów-uciekinierów z Austrii, a być mo- wchodzą jako delegaci do Rady '\Toje
że również z inn'ych krajów. wódzkiej wyłącznie narodowcy pp.: 

Czy nic lepiej było w swoim czasie Jercha, Bogacz, Graczyk i Zielilll'ki. 
r.amkll;l('g-rani('r, polską przed tymi "nie- Ci czterej wyhierać będą radc<; do Po
lwż'!' ]al1 yrui lJl'Z~ lJy~zumi"? l morskiej Izby Rolniczej, którego wy-

o napad 
na "Słowo Pomorskie" 
\V znanych procesach kilku staro

stów pomorskiCh świadkowie zeznaj~c 
o gospodarce b. wojewody pomorskie
go KirtikIisa poruszyli również głośną 
swego czasu sprawę zorganizowane~o 
napadu na drukarni g "Słowa Pomor
skiego", 

3 

Zeznania te ujawnlły w sę:dzie różne 
okoliczności tej sprawy. Opierajl)c sił 
m. i. na tych zeznaniach wy dawnie. 
two "Słowa Pomorskiego" występuje 
obecnie do sądu ze skargą o odszkodo
wanie przeciwko kilku osobom jako 
inicjatorom i organizatorom napadu 
oraz przeciwko skarbowi państwa. 

Gromadzony od blisko roku mate" 
riał dowodowy jest bardzo obfity. Ze 
strony wydawnictwa powołanych bę'" 
dzie na świadków kilkadziesiąt osób, 
przeważnie' urzędników administracji 
i policji państwowej. 

Projekty ordynacyj 
War- s z a wa. (Tel. wl.) Rozpoczę" 

la się w komisji administracyjnej roz
prawa nad ustawami samorządowymi'~ 
Debaty nad ordynaCją w sześciu więk
szych miastach rozpoczną. się 22 bm. 

W kołach politycznych panuje prze-< 
konanie, że rząd postanowił odstąpi6 
od swego projektu ordynacji w tych' 
miastach i zastosować wybory w nicn 
do wyborów w gminach miejskich w 
ogóle, tzn. wycofać się z systemu ku-
ri~nq~ (~ 

Odsłonięcie tablicy 
śp. ks. prob. Streicha 

L u b o ń (pl)'. Po procesji Bożego 
Ciała odbyło się w kościele luboń .. 
skim w miejscu, gdzie padł z ręki 
zbrodniarza śp. ks. prob. Streich, od
słonięcie tablicy pamiątkowej z podo
bizną kapł,ana, Uroczystego odsłonię .. 
eia dokonał ks. kan. dr Mędlewski, wy
głaszaj ą,c krótką. mowę, w której 
wspomniał o działalności wiernego słu
gi Bożego. 

Pod pięknie wykonaną z czarnego 
marmuru tablicą, na której znajduje 
się podobizna śp. ks, prob. Streicha Il 
brązu, wykuty jest napis: "Ksiądz Sta
nisław Streich, pierwszy polski pasUlrz 
parafii lubońskiej, dostą.pił w tym ko
ściele palmy męczenskiej dnia 27 lute
go 1938 roku". 

"Sanacyjne" wyłomy 
w Stronnictwie Ludowym 
Jak informuje Agencja "I{abel", redak

cję ,,:Młodej \Vsi", organu "sanacyjnego" 
"Związku Młodej Polski" objął działaez 
i literat ludowy, p. Antoni Olcha. Wraz 
z p. Olchą przystąpiła do "Związku Mło
dej Polski" grupa literatów ludowych, 
skupionych dawniej przy "Wsi i jej pie
śni". 

Podkreślić nalety, te p. Olcha do ostat
niej ch wili był członkiem Stronnictwa 
Ludowego, a nawet należa,ł do władz po
wiatowych tej partii w Makowie Podha.
lańskim. 
Wyłomowa robota "sanacji" w Stron

nictwie Ludowym - jak z tego widać -
już się znowu rozpoczęła. 

Nowy wojeWOda wolyński 
zapowiada zmiany 

Jak informują, przybył do Warszawy 
niedawno mianowany wojewoda wołyński 
Hauk e-Nowak, celem zdania sprawy zain
teresowanym czynnikom z konieczności 
przeprowadzenia pewnych zmian tak per
sonalnYCh jak i politycznYCh na terenie 
Objętego przezeń województwa. Wojewo
dę wolyńskiego przyjęli na dłuższej au
diencji marszałek ~migły-Rydz orM: urzę
dujący marszałek Senatu i wicemarsza. 
łek Sejmu. 

Polityka wojewody Józewskiego na 
\VoŁyniu wymaga zmian gruntownych. 
Zobaczymy, w jakim kierunku pójdzie 
wojewoda Hau'ke-Nowak. 

Hojny dla żydów 
z polskiej kieszeni 

Rada miejska m. Stanisławowa miala 
w tych dniach dokonać wyboru wicepre
zydenta miasta. Radni Polacy wysunęli 
na to stanowisko kandydaturę p. Tadeu
Sza Zagajewskiego. Zydzi adwokata t.y. 
dowskiego Blumenfelda. Ponieważ w 
trzykrotnym glosowaniu żaden z kandy
datów nie otrzymał ustawowego quorum 
głosów, wybory wic('pre-zydenta miasta 
odroczono do dni 14. 

Przed wyborami Zydzi stanisła IVOW'SCy: 
prowadzili energiczną kampanię o zapew~ 
nienie stanowiska Wiceprezydenta mia
sta Zydowi. W staraniach swych powoły
wali się na przeszłość i przypominali, te 
przed wojną prezydentem SlanisŁawowa 
był Zyd - Nimchin, że wiceprezydenta
mi do raku 1935 byli Ritterman i Hafter i 
te b. prez. miasta Zdzisław Stroński dał 
piśmienne zobowiązanie. że na stan~wi~ 
sko wiceprezydenta powołany bQdzie re
IJrooentant ludności żydowskiaj", 

B. poseł B. B. jest istotnie .bardzo lia.j~ 
ny dla 2:ydów z polskiej kie'zeni 
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o unormowanie 
, · h 1 Z koleJ korespondent zapytał, czy 

I k ' d OWVC Henle1n uważałby pokojowe rozwiąza-
S osun OW narD OWOSCI nie sprawy ~~deckiej za. m?żliwe i 0-

trzymał pOl1lzszą odpowIedz: 
•• . "Uważałbym odrzucenie żądań su-

W CzechosłowacJ I ~f~}~;~ng~~eNi;r~~~Z~~ ~~;c~a bJ:l~~~ 
Prace nad statutem narodowościowym postępują naprzód -

które Praga gotowa jest uwzględnić 
żądania mniejszości, 

metę państwo opierało się przekonaniu, 
iż idzie ku niepewnej i niebezpiecznej 
przyszłości. Dalsze zwlekanie z zasad
niczą. reorganizacją musi z konieczno
ści bardzo poważnie zagrażać przy
szłości Czechosłowacji", Praga (PAT). Oznaką zbliżania się 

ostatecznych uchwal w sprawie statutu 
narodowościo"vęgo jest fakt, że czeską 
opinię publiczną zaczyna. się in[ormo· 
wać o przebiegu wydarzeJI wewnc:trzno
politycznych. W czwartek wydano trzy 
komunikaty urzQdowe. 

nie na terytorium czeskim. Również n~e I Spra\Ya ut.worze~ia n!emiecko - su
można zgodzić się na wstrzyman!e de.cklego .. yolkstaąu, ktorego pr8zes 
przyjmowania Czechów do slużby pan- mlaJ~y by~ członkle.m. rz.ądu czes~os~o
stwowej do czasu uHskania prze~ I wacloego, jest ró\vmez me ~o pr.zYJęcla, 
Niemców procentowo, odpowiadającej 'Podobn ie .. ja.k mieszan~e Sl.ę Niemców 
ich liczebnośr.i, ilości stanowisk W sluz- do. kwesl.H kierunku politykI zagrallicz-
bie pallstwowej. neJ Pragi. 

Na zakończenie korespondent zau
ważył, że ostatnio część opinii świata 
ocenia zagadnienie sudeckie coraz 
bardziej pod kątem widzenia walId' 
między Niemcami a Czechosłowacją· . 

Henlein odpowiedział, że "wiele 0-
Pierwszy donosi, że prem. Hodża 

ptzyjął przedstawicieli niemieckich so
cjal-demokratów, z którym i oma.wia! 
aktualne zagadnienia polityki we
wnętrznej, zwłaszcza. dotyczące zalat
wienia zagadnie!] naroc1owo~ciowych. 

sób postronnych nie zdaje sobie spra-

Henlel-o O Z-=-dao-Iach NI-emco' W sudeckich ~~ ~~~g~'s;~I~~i~d~i~~~~:~c~~~ieR~~~ 
'ł szy do hegemonii nad Czechosłowacją. 

S d" Oczywiście naród niemiecki w ramach 
}J'y'wia(l, u~ysk(lny pr~e~ korpspondenła "Evening tandar Rzeszy głęboko obchodzi nasza dola i 

Drugi komunikat stwierdza, że rze
czoznawcy prawni pracowali w dalszym 
ciągu nad przygotowaniem statutu na
rodowościowego i nad badaniem wnio
sków oraz postulatów, zawartych w me
moriale Stronnictwa Niemców Sudec
kich. Premier Hodża oświadczy! delega
tom JIenleina, iż rząd uważać będzie 
te.n memoriał oraz statut narodowościo
wy za podstawę rokowal1. 

L o n d y n. (P AT). "Evening Stan- zagadnienia narodowościowego, decy- nasza walka, gdyż jesteśmy przecież 
dard" zamieszcza wywiad z Henlei- dującą rc:1ę, rzecz oczywista, odpgr3:ją I złączeni wę~łami łe?~ej rasy, języka i 
nem, uzy!ókany przez korespondenta myśli tworcze, oraz obszary zaludmo- kultury. NIe mm eJ Jednak w. Rzeszy 
berliilskiego. ne, każdej narodowości. Nikomu nie nikt nie myśli o zastosowal11u prze-

odmawiamy analogicznych praw", mocy", 
.. \Vyborv samorządowe - oświad-

czył Henlein - wykazały, że przeszło 
90 proc. Niemców sudeckich głosowa
ło za moją partią, która tym samym 
jest jedynie upoważniona do przema
wiania w imieniu Niemców w Czecho
słowaCji. J\IJam zamier uzyskać speł
nienie swych żądań drogą. rokowań. 
Przekonany jestem, że mimo trudno
ści pol it~·cy czescy wreszcie zrozumi&
ją, 7.e mptody stosowane w ciągu 0-
statnich 20 lat nie prowadzą do poko
ju i uświadomi~ sobie. iż spokój i łao 
może być przywrócony jedynie prze~ 
ud7.ielenie równości oraz samorządu 
trzy i pół milionowej ludności Niem

Z DNIA NA 
Trzec! wreszcie komunikat pozwala 

zdać sobIe spra\vę z zamiarów rządu na 
najbliższą przyszłość. Stwierdza że w 
ciągu bieżącego tygodnia toczyć ~ię bę
dą. I!arady Komitetu Politycznego Radv 
M!mstrów .. 'vV pn:yszlym tygodniu pre
mIer nawIl\że kontakt z parlamentar
nymi kołami ko,alicyjn~'mi. 

Co do wyniku clot.ychc7.asowych na
rad z~chowywana jest nadal ścisla dy
skreCJa. Jednak narodowo-socjalistyczne 
"Ces~~o 810vo" pisze, że żiFlanie auto
n?mll personalnej zosLanie kategorycz
me odrzucone, natomiast ma być rozbu
d~wany s.zE'roki samorząd gminny, po
WIatowy l k~ajo\Yy. Centralne urz~dy, 
par~ament l władze administracyjne 
mćl;Ją być n~ezmienione. Poza tym ma 
byc zapewmona ochrona mniejszości 
naro~owej w samorządowych okręgach 
c~esl{l9h, słowackich. niemieckich, wę
glersl~Ich, p~lskich. ~remier liczy się z 
tym, ze będz~~ załatWIOna również spra
wa autonomll słowackiej, oczywiście ja
ko zagadnienie bezwarunkowo we
wnętrzne. 

~~li~?na do. dr~ H~dży "Slovenska 
PolItIka przeWIdUJe, ze trudności W 
r~kowaniach z Niemcami zaczną się do
pIero teraz, gdy dowiedzą się oni, które 
postulat~ mogą być spełnione. W spra
w~ch Językowych prawdopodobnie 
wl:ększy~h tru?ności nie będzie, nato
mla~t memożhwe do spełnienia jest żą
dame, ~y ~a obszarze niemieckim byli 
tylko memleccy urzędnicy, a Czesi jedy" 

ców sudeckich". 
Na zapytanie, czy uważa za możli

we rozwiązanie sprawy sudeckiej bez 
równoczesnego rozstrzygnięcia zaga
dnień innych mniejszości, Henlein 
oświadczył: 

"Tak się gkłnda, że wszystkie na
rodowości niejednokrotnie przemawia
jąc we własnym imieniu podnosiły za
rzuty przeciwko rządowi i wysuwały 
podobne żądania wobec państwa. Dla
tego też Czechosłowacja musi we wla-I Cena od O 40 do 2 60 
snym interesie znaJeić rozwiq.zanie, ~ii.' ~iI!'!IIIIII~"'" 
aby po~yskać niezadowolonych. Przy- 'lIiC:O s.6Iu Alt'I .... 
stępując do praktycznego rozwiązania 

Rzesza nie chce płacić długów 
był'ej Austrii 

Pł'~emówienie ministra gospo darki R~es~y Punka w spł4awic 
długów austriackich ~ 

COR.AZ 
MOCNIEJ 1 

T ot~ł I dn1a na dzień .'!lito 
nQua ·ma córaz to trudniel
ue zadanie. Naleły lej więc 

dopomóc przez regularne pielęgno. 
wanie Kremem . N I V E A. Jedynie 
N I V E A zawiera Eucerył. ~todek 
wzmacnlalący skórę. Zaprawiono 
N J V E Ą sk6ra jest odpomięjszQ no ~ 
COf"OI bardzie' intensywne promie. ~ 

d ~ nIe .foflea I nabiera mlo tleńczo - ~ 
łwleiego wygląd". ę 

I ...... M1V ł: A ClICIIdufe ~ • fIondlo "liro 
.. orrglnolllJch opo~owonl"c"'. Dobr. 1-
n. "reporal, ch,lnłe IQ ",,"odowon. ' pno
.trzogd"" ~e,. przed "oby .. "I .... "te"",. 
4DnedQw_OO na "CI.!III pod BOlWO NIVEA, 

ewentualnego produktywnego rozwoju. 
"Jeżeli chodzi o zobowiązania. gwa

rancyjne poszczególnych państw, to to
czą się obecnie rokowania. Powód do 
niepokoju, lub bodaj do groźb użycia 
przemocy w stosunku do Niemiec jest 
tym mniejszy, że rokowania dają wido
ki doprowadzenia do polubownego i 
korzystnego wyjaśnienia zagadnienia. Z g 

Nadmiar srebra 
WaszYJilgton (ATE). Niestrzeżo

n~m~ samochodami ciężarowymi prze
wleZJono z Waszyngtonu do West Point 
w sta~i~ n?\vojorskim transport srebra 
wartoscI milIarda dolarów, jedynie dla
tel?o) że metal ten zajmo\vał zbyt wiele 
mleJsca w piwnicach Federal RE'serve 
Bank \V Waszyngtonie i Nowym Jorku. 

B ~ r l i n (PAT). Min. gospodarki 
Rzeszy Funle skorzystał z okazji obcho
du 400-lecia kupiectwa w Bremie, by w 
mowie swej przedstawić stanowisko 
rządu wobec aktualnej sprawy pal'l
stwow,Ych długów austriackich i w ogó
le m iędzynaroclowych stosunków gospo
darczych. 

Mówiąc o tzw. "długach politycz
nych" wskazal minister z naciskiem, że 
wywolaly one największy chaos na ryn
kach światowych. Źródło tych dlugów 
tkwi w finansowaniu wojny światowej 
i tzw. spłatach reparacy jnych. 

Germain stworzone państwo ausŁriac- drugiej strony rzucane przez część pra
kie utrzymywane być mogło przy naj· sy zagranicznej groźby wprowadzenia. 
oslrzejszym poniewieraniu woli narodu clearingu przymusowego w stosunkach 
w fotmie despotycznego systemu, który handlowych z Rzeszą, rozbiłyby "dzika, 
opieraj się wyłącznie na pomocy zagra- przemocą" ogólne układy gospodarcze, 
nicznej, udzielanej mu finansowo pod rokujące wszelkie uzasadnione nadzieje 
czysto politycznym kątem widzenia. oraz uniemożliwiłyby partnerom Nie
Wynik owej pomocy jest tego rodza.iu,I miee przewidywane i wynikające z tych 
że zagranica nie mo~e się w żadnym ra- układów korzyści". 
zie powoływać na przyczynienie się do 

W \\Test Point zbudowano kosztem 
J~ół mi~i~na dolarów tuż obok szkoły 0-
flCe,rskleJ budynek żelbetowy, W którym 
pmleS7.CZono. srebrny skarb, zebrany ze 
wszystkich zakątków świata. Niektóre 
z ciężkich białych sztab pochodzą ze 
skarbn ic starożytnych Inkasó\~ peru
wiańskich. 

BeJ'lin obawia si~ otu.'m·tej u'ojny gospodarc::;ej ~ lV. Brytanią 

"Spłacać będziE'my - twierdził Funk 
- ka~dy dług handlowy uczciwie. Od
rzucamy jednak zasadniczo system dlu
gów politycznych jako gospodarczo 
zgubnych i nie dających się pogodzić z 
pojęciami narodowego socjalizmu w 
pa.llstwie i ekonomii. Długi te nie służą 

Notowania giełd celom gospodarczym, lecz osiągnięciu 
zbożowo-towarowvch hegemonii politycznej. Są więc one pra-

, wie zawsze złem gospodarczym". 
B y d o g s z cz 17 czerwca 1938 T. zyto 20.75 ..1 t . d 

do 21; pszt'lliea I st. 21,7;;- 2;;.:!~, H st. ::!3.7il Minister przesł';eul nas ępme o uza-
do 24 ,25; jęczmin(, I gal. li- 17,::!.;; H gat. 16.7;; ~adnienia braku podstaw prawnych dla 
do 17; o\vies 18,2;;-1)l,7.;; otl'<:UY :i.yLnil' 13.2:; Rzesz.y NiemieckieJ' uznania auslriac
do 14; otręby pszerule ·m. 13-1a.~U. ~l' . 13.,,0 -14, 
gr. 14,2.5-1:); m:jka żytnia 65'/,-110,75 31,2J; 0011- kiej pożyczki związkowej. 'vVskazał, że 

B e r l i n. (PAT) Na tle kampanii, 
prowadzonej przez prasę brytyjską 
skutkiem odmowy przez Rzeszę uzna
nia paó.stwow~·ch rllugów austriackich 
i zapowiedzi wprowadr.enia "clearingu 
prz~'musowego" w obrocie handlow~'m 
mil,'dzy obu kra iami, powstalv w go
spodarczych kołach niemieckich po
ważne obawy. 

Układ platniczv w obrotach han
dlowych, obowiązujący od paru lat, 

Uroczystość rzemieślnicza 
w Chełmnie 

ka I~s;~llon!, i6g'~', ~7-~2erwcl\ 1938 r. tyto 21.00 w całym szeregu wypadków międzyna-
(10 :n,:;o; p z(,lli~a cz. 26,50-27. j. 21J:!6.JO. zb. rodowychnastąpila odmowa przyjęcia W dniu 29 bm. odchodzi koło Sa-
:!:;,JO-26; jęczmień przem. 18-18,50, pnst. 1UO takich zobowiązań. modzielnych Rzemieślników Chrześci-
do 18; owies j. ~2-22 .. )0. zb. 21.2.;- 21,75; otJ·t!!Jy "Dotychczasowy" ausŁrI'acki twór j'an w Chełmnie 75-lecie swe>?o l'strl;e-
żytnie 12,7~-13.:!j; otręby pszenne gr 14-14.50, o 
śr. 12.50-13, m. 11 .~O-12; Jllllka żytnia li;)", państwowy - mówił minister - nie nia. 
3O,75- 31.1iO; maka p~zenn:l fi:)'/, 38.2;;-38.75. przeszedł na rzec. z Rzeszy, lecz został Z okazj'i tego ]'ubileuszu Chełmno 

L w ó w. 17 ('7.prwc:t 19:\8 r. 2yto l Ht. 1!l.50 
do 1!1.7ii. ] r sl. 1~.7;;-19; pszt'nica C7.. 24.n - :l:i, przez nią usunięty w formie pokojowe- sposobi się do wielkiego ob.::b0du, w 
zh. 23,7:;- 24, uiala :!;;.:!:;-:!:;,;;U, zb. :!4.:!;j- :!ą,50; go i praw n ie prr.eprowadzonego plehi - l,tórym przez swoje delegal,je wezmą 
j~czmic"[ llrZt'IlI. 1;;.iiO- 10, pa:<t, 1-1 ,!i0- 14.75; 0-
wie I Rt. HI.7;; :!U. II sI. 1~ . :!:; HI.7:;; oll'~uy ścytu. Przymusowo przez traktat w St. I udział także inne liczne miasta. Odbę
b~ie WJ;; 11; ~~by pH~ille ~r. 12~~ ~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 
12.;:;0, HI'. 9,7;;- 10.;;0. m. 1~ -]2 . :!J: Ulllka żytnia 
6J'/, 30,7.; - :11.2;;; lII<jka pszenna t).'i'I, a9-3~.50 . 

Ł ó li ź. 17 cze1'wca 19:1l'l 1'. ~yto 2~-22.25; 
p~zenlca ~7-27.:;U. zb. 2fl.7:;-~7: j~<,zmiel1 przew. 
18 ·Hl,7;;; owi('~ j. 22-22.2:5. zb. 21,60-21,75; o
tręby ~ytnie 1:l - 1:l.:l:); otręby pszenne lir. 12.50 
do 12,7:;. gr. 13-13.2~; milka żytnia w'/, 31,25 
do 31,7<5; Illllka psz~nna 6;>'/, 39-40. 

\V a r s 7. a w a, 17 czerw(·n. ]938 r. tyŁo I !t. 
20.;:;0-2().7:;; pS7.(·ni( ·n 27-27.;;0. j. 27-:!7.50, zh. 
26;:;0 - 27: j()<"ZllliPli l ~t. 18,2:)-18,;'0, II st. 17.75 
do' 18, liI slo l7,:;0- 17,7;); owies I st. 22- 22.7:5; 
II st. 20.2.,--21; otręby żytnill 13-1~.50; otrę,hY 
pszenne gr. 14- 14.l'i0. śr. 12,75- 1'1,2:1. m. 12.75 
do 13.2:;; l1l~ka żytnia 6ó'/, 2U,25-29,75; mIlka 
ll tiZCnll:t 6J"" ~7,~0 ~9,;;0. 

Ka·.mienie żółciowe 
powstają wskutek &Ie&,o funkcjonowanIa mowanie czynności wątroby I nerek. Dwudzle· 
wlltroby. Wątroba jest filtrem dla krwi. stoletnie do§wiadczenie w:ykazalo, ze w choro· 
Zanieczyszczona krew mołe powodować szereg bach na tle złej przemlan:y meterit, chrontcMe· 
rozmaitych dole&'liwo9ci: b61e artretyczne. wzde' go zaparcia, kamieniach ż6lclowych. tołtaczce. 
cia, odbij8nia, h6le w wątrobie, niesmak w otyłości, artretyzmie. mają zastosowanie zlola 
ustach. brak apetytu. sklonno§(' ..lo tycia. plamy lecznicze "Cholekinaza" H. Niemoiewskiego. 
ł wyrzut7 na skórze. Choroby zlej przem;any Broszury hrzplatnie wysyla labol'. fiz.-chem. 
materii nisżczl\ organizm I prZHPie!z'ają 5tS rośĆ. ..Chol('killaza" H. Niemojc\\ ~k'ego. Warszawa, 
Racjonaln., zlrodn. I natur" kuracjl\ jest nor· :-\o\\'y świat 5 oraz apteki l składy apteczne. 

~.i 10 jsr 

działał, zdaniem tych kół, z obopólną 
korzyścią, stanowię.c dla Rzeszy źródło 
możliwości zaspokojenia w Anglii nie
roiecki::h potrzeb surowcowych. Zapo
wiedź wymówienia tego układu z dn. 
l lipca stworzyłaby stan otwartej woj
ny gospodarcze.i. 

Wobec tych poglądów gospodar
czych kół niemieckich przemówienie 
min. Funka zmierzało do uspokojenia. 

• 
Idzie się na miejscu wystawa prat rze
mieślniczych, a także jest projektowa
ny wielki zjazd śpiewaczy. 

Wystawa ma przede wszystkim na 
celu sprawdzenie stopnia sprawności 
i iniCjatywy osobistej oraz pobudzenie 
'w rzemieślniku zamiłowania do obra
nego zawodu, a ponadto ma się przy· 
czynić do wzmożenia zdrowego współ
zawodnictwa wśród młodzieży rze
mieślniczej. 

Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 
w dniu 15 CZE'rwca 1938 r. wylosowane zosŁa

ly do umorzenia bony lł'unduRzu Inwestycyjnego 
oznarzone Ilumernmi: 3:012. 7.284. 10.508. 11.,,01. 
]8.329, 26,242, 31.256 - we wszystkich 10 spriach 
wYPuszczonych na podstnwie rozPol'zlldzenia mi
nistra skarhu z dnia 10 listopadR 1933 r. (Dz. U. 
R. P. nr 89, poz. 694). Wylosowane bOBY w~'k\l
PYWRne ~II przez kasy urzędów skarbowych po 
100 zl za bon 2;)·zlolowi'. 



O!\ĘDO"'XIK, nfeor.Iela. ania 19 el'!~l'We& '1938 
I ? 

Hata~trof~lne rOlmiary wJlewu lółtei Rle~i I ~!/~h~~; !!·r.~!~r~~l~o~~!! ł"ódź, 6 S:erpnia 2, tel l t8·33, 
Przyjmuje 9-12 13-9. w niedZIelę: ::/·12. 

kamieniczkę w Berlinie, ale z powodu 
ograniczell dewizowych nie mógł. z 
niej należ~' cie korzystać, bo, w ogole 
lepiej w Polsce siedzieć, choc tu "hu
la chul iganeria". Co robić? O~. czego 
głowa żydO\\'ska - trzeba zrolnc hau
deI. Handel zamienny. 

Według japońskich komunikatów liczba ofiar powodzi wynosi około 300 tysięcy -
Wojska chińskie wykorzystują wycofanie się Japończyków z zagrożonych rejonów 
T o k i o. (PAT) WyJew Rzeki Żółtej 

'(Hoangho) przybieJ'a chal'akter klę::;ki 
:iywioJowej. 

Agencja Domei oblicza liczbę ofiar 
powodzi lla 300.000 luuzi, którr.y znali!
źli śmierć we wzbul'ZOI1\'ch falach rze
ki. Przebieg tej kata~trofY wedlu# 
danych japol1skich jest następujący: 

11 i 1:2 bm. wojska chiilskie wysa
'dzily w powietrze w dwudziestu mieJ
scach tan1\" na Rzece Żółtej w pobliżu 
Kai-Feng 'i Czen-Czou, aby ~ o\\"strzy
mać natarcie Jap0l1cz~·kó,Y . \Y~' t\Yorzo
nymi w tamach wyrwami ,,,.od~; Rzeki 
Żółtej splynęły na południe wIewając 
się do llopły'\"ów rzeki Hua), które," y
stąpily :o; brzegów zatapiając doliny 
prowincyj Honan, Anhuei i rang~u. 

Rzeka Żółt.a przez wyrwy z tam 
stworzyl,a nowe koryto szerokości 8 
km, którym woda płYllie z szybkością 
półtora metra na sekundę, . 

\V niektórych miejscach wody Hze
ki Żóltej rozlały się na szerokość f>O 
km. Ob~el'watorzy powodzi liczą się 'l 

Itlożlhyością zupełnej zmiany koryta 
rl!:eki, która przez połączenie ' z rze
ką Kialu i rzeką Huaj znaleźć może 
przez j ezi 01'0 Hu ng-Tse nowe ujście do 
mOl·za. Nie w~'łączają też możliwoścl 
*~ wody Rzeki Żóllej wleją się przez 
j8zioro Hung-Tse dó rzeki Kiebieskiej 
(Jangtsel pod Ccin-Kiangiem niedaleko 
Nankinu. Prz~' poll1nieć należy, ie rzł!· 
ka Żółta ma kapryśny bieg i n ,a prze
stn:eni ostatnich 2.500 lat zmieniała je
denaście razy łożysko i by ta połączona 
wspóln)m korytcm z rzeką Jang-Tse 
trzy razy w 12, 11: i 19 wiekach, 

Grozę sytuacj; zwiększają ulewnE' 
deszcze, które trwają od sześciu d 111. 

Zgon żony 
działacza narodowego 

Kra k ó w, 17. 6. - Zmarła w Kra
~owie żona tragicmie zamordowanego 
działacza Oho7.U Kal'odowego śp. Chu
dzika. Karodowcy w mundurach po
nieśli jej doczesl1e szczątki na wiecz
ny ~poczyn('k. 

Śp. mgr Chudzik padł w BrzOlwwie 
ofiarą ~kn·tobójczego morderstwa. Za
strzelił go niejaki Jajko na polecenie 
b. kom. P. P. Drewińskiego. Morderca 

. j podżegacz skazani zosŁali na kilka 
lat ,,·ie:zienia. 

Jak socjaliści' 
wychowują młodzież? 

Tarnów, 17. fi. - 'V tym roku, 
podohlJie jak w ulJiegł~·ll1. zamieJ'za.ią 
socjal iści wr~łać młodzież na kolonie 
letnie. Społeczel1stwo tarnowskie po
winno zaprotestować przeciw tym za
mierzeniom, gclrż mlodzież "'~'chowa
na iei't tam w duchu antyreligijnym 
j fł11trklen·kaJnym. 

Ta ostatnich koloniach w Za1<1i
cZ~'l1ie nie pozwolono dzieciom cho
dzić na naho:i.eJlstwa" zamiast modli
ł\ ... ,y ranneJ l wieczornej, śpiewano 
. '.'\a harrkady", w~-śmiewano przed
n.iot~' kultu religijnego. Miejscowa 
hldność zQ'or~zona takim postępowa
r.iem, ohrzurila kierowników kolonii 
J.-ilkakrotnie ],amieniami. Kolonie od
l \ ':wałv sic w szkole miejsco"'ej, pod 
1-. ierul~kiell1 Z,-dówki \(Ullk. Na r.~kOl't
neniu kolol1(i przemawiała Żydówka 
Ciolkof;zowa. 

Niemiec aresztowany 
l(t przestęQstwo dewizowe 

T a r n o ,,, s 1, i e Gór ~-, 17. 6. 
Bn'gada Ochro\1)" Skarbowej ": T~r
l,ow:-;kich Górach prz.,-trzymała za 
naclu:i.rcia clp\yir.o,,-e jednego z lokal
r,.' ·r!1 prr.~ · wód('C)", niemieckich, b. rad
TiCgO r,'ranciszka Michatr,a, brata. b. 
bunnistn,a, któ]'\' o~tatnio po skapIta
lizowaniu swej 'emerytury ,,,yemigro
wal do Niemiec. 

Franci~zek \lichatz zamiel'za1 pl'Z~-
f'n~zczalnie p6.iŚć w ślad~- l:irata i w 
7\Yięzku z t~ ' m skullo\\'ał na wielką 
skal~ złoto i marki złotE' oraz różne 

'[lluty, które chciał w~'wieść do Nie
miec. Michatz zo~tał przeka;r,any do 
G.~-sj)o;r,~- c.i i m i ejscowrch władz sa (10-

"\'ch i na wniosek pr0kuratora :'.Ostał 
()~ad-' nl1\' w ,,,ipzieniu za nielegalny 
I~anclel żlolem i · walutami. (ajs) 

Wody Rzeki Żółtej znajdują się już o 
iO km od zerwanych tam i płyną cią
gle na południe. 

Komunikat chiński donosi, że na 
skutek zen\'ania tam na Rzece Żółtej 
i zatopienia re.ionu dzialań wojennych 
Japo!'tczycy musieli opuścić liczne za-

jęte już miejscowości. Między innymi 
opu~zczone zostały rejony Kai-Fengu 
i Szen-Czau. Na południu prowincji 
S%a n~i Ch ill CZ~7Cy korzystając z prze
['zucen ia części sił przeciwnika na 
inne fl'onty, post<1pują naprzód i za.i~li 
różne miejscowości. 

Poeta żydowski skarży swego 
współwyznawce o ... kamienice w Berlinie 
Pł'()CCS~ który o((.slu'llia "bied(:" zy([olcskich literatów i ~y

(I olCsT,'o- nie'ł'łlieckic współżycie 

Kra k ó w, 17. 6. - Pyszną sprawę' 
miał Kraków w Sądzie Okręgowym, 
gdzie stall~lo naprzeciw siebie rlwu 
Żydów, jeden słynny literat Jan Tade
usz (!) Peiper i adwokat Szyja (Ste
f[ln w akcje oskarżenia) "-eisslitz, ma
jr~cy kancelarie: przy ul. Szpitalnej 38. 

, 
r 

'~f,., ~ 

Mecenas żydowski oskarżony jest 
o działanie na szkodę swojego klienta, 
którego "naciął" na około 60 tysięcy 
zł. Nie można zatem powiedzieć, że
by Żydzi byli w Polsce "chudymi li
teratami". Skąd się wziął ten majątek 
u p. Peipera? Oto miał on niezgorszą 

Fragm('nt z poliYtu lJicT(fr::,y 111 ki chorych na Jasnej Górze. Chorzy w Krużgan
l~ach Klas::'lOl'lIych pr::,cd obrzędem wkładania rąk przez kalJłana. 

PO KATASTROFALNEJ BURZY GRADOWEJ 

Oto achv. Weisslitz zgodził ęiQ na 
zamianę swoje.i kamienicy na Slą~ku 
za domek w Berlinie. Choć Hitler Z~-
dów nie kocha, przecież .i w Berlini.e 
da się w.\· tJ'z~·mać. Peiper siQ zgo~zlł 
na zamian/}. ale po niewczasie zonen
tował się. że kamienica p. \Veisslitza 
nie wiele jest warta i w dodatku fa
talnie obdłużona. Zresztą nie wiado
mo, czy to prawda, bo p. \Vei,;slitz mó
wi w sądzie inaczej. Ale ponieważ i o 
p. ,v. mówią powszeChnie ina.czej, z~a
je się, że w tym wypadku l1terat zy
dowski wygra sprawę z adwokatem 
żvclowskim. Ano zobaczymy ... 

• Sprawa ta jest niezwykle charakte
rystyczna. Hzuca bowiem światło na 
ITtt,terialne położenie literatów żydow
~kich w Polsce, którzy tak wiele pi
!,r,ą o niedoli ludu i orędują >:a rewo
lucją; na sposoby adwokatów żydo":'4 
'<kich. wreszcie na fakt, że mimo bOJ
kotJl Niemiec potrafią Ż)rdZJ przysto
.:lować się i do tamtejszego klimatu. 

Czy Michalski powędruje 
zaraz za kratki? 

\\7 a r s z ,a wa. (Tel. wł.). W spra
wie b. d~Trektora depart,amentu podat
ko\',ego Ministerstwa Skarbu Michal
skiego, sk,azanego w tych dniach na 
10 lat więzienia, na wniosek obrony 
sąd postanowił utrz~ mać w mocy do
b ' chczasow\r środek zapobieg~wczy. -
~1ianowicie' osk. Michalski przebywa 
na wolności za kaucją 5000 zł. 

Obecnie jednak prokurator wniósł 
zażalenie przeciwko tej decyzji sądu. 

(w) 

o uznanie "en. Zagórskiego 
za zmarłego 

War s za wa. (Tel. wł.). Wrc1ział 
V cywilnv Sądu Okręgowego w War
sza,~' ie r.ozpatrywal ponownie sprawę 
rlot~-czącą 117,llania gen. Włodzimierza 
Zagórskiego za zmarłego. Sąd uzn.ał, 
że rlowod~' przedstawione są nie. wy
stan'zające i po:-;ł-anowil wezw~ć Jes~
cze d,,-óch ś,yiadl,ó,,' oraz OgłOSIĆ w Pl
smach sprawę uznani,a gen. Zagórskie
z.a zmarłego . 

Wielka klęska dotknęła rolników kieleckich 
Grad wielkości kurzego jaja zniszczył zasiewy, młode drzewka i dachy, nie oparły mu się 

nawet cementowe dachówki ' 
Ki e' l c e, 17. 6. - Na zaproszenie 

p. starosty Worciecho\v~kicgo grupa 
dziennikarzy, m. i. \-\Tasz korespon
dent, zwiedziła tereny w pow. kielec
kim, nawiedzone klęską gradobicia 
w dniu 11 bm. 

Okazuje się, że szkody są większe, 

aniżeli piel'",:otnie przypuszczano. \V 
wielu wsiach grad wybił zasiewy w 
100 pct, a rolnikom zagląda do oczu 
. itlmo głodu i skrajnej nędzy. Pola 
przedstawiają. niezwykły widok: ani 
kłoska stojącego, wszystko leży powa
lcne, poprzetrącane, pogniecione, jak 

Rzemieślnik samodzielny dąży do ubezpietzenia 

gdyby ktoś zbił je cepami. Z krzaków 
ziemniaków tylko ślady naci pozosta
ły. Drzewa posiekane, jakby tysiącami kul karabinowych, zaczynają 
schnąć, gdyż kora pęka. Dachy na do
mach jak sita, nie oparły się nawet 
cementowe dachówki. Dużo ptactwa i 
dziczyzny zginęło . 

Jak opowiadają rolnicy,w niektó
rych wsiach grad wielkości włoskiego 
orzecha, a nawet kurzych jaj, bił przez 

Ch~ć posiadania wlasneg() warsztatu prac", ubezpicrzenia W pismach fachowych, na ze- 20-30 minut i pokrył ziemię warstwą 
jest wrodzona każdemu i,. zrasta zwykle z braniach cechów itp. wysuwane 8ą obecnie co- gradu na ćwierć metra grubą. 
chwila poprawienia się koniunktury gospodar- raz usilniejsze żądani~ ró:wnież ubezpieczenia Rozpacz rolników h'-la wielka. Po-
czej. Opr6cz \\·alorów czysto społecznych. emerytalnego. PorJkresla SUl ogól111e Jako ano· J 

zwięksr.enie ilości samodzielnych warsztat6w malie fakt. że rzemieślnik sa.modzielny, czlo.tlck n ·imo to tward~r chłop wzię.ł się do 
pracy a przede\\' s7,ystki~D powiębzenie dO!lrze \\'iplkiego świata prncy. nie }órzysta zupelnie pracy i ra1u.ie, co nl0że. Zbite za~iew:v 
zorganizo"'an;vch wal'sztatów rzemieślniczycb z ubezpieczenia, które bezwzględnie powinno kosi się i grahi, lub zaoru.ie. Na nowe 
leży w interesie państwa. stano,,-'iC' jego przywilej. Istnieja coprawda 

Obecne oży,,-ienie w rZl'miośle samodzielnym pny niektórrch cechach fundusze zapOlllo;:owe obsianie już późno, ale można jeszcze 
budowa o wie'lkim rozmachu C. O. P. ogrom- c:o.:y kas" P<lśmiertne, zubożale szczątki przed- ryzykować: sadzić kartofle, siać choćby 
nego ogniska przel,Dnlu.i "-zmożenie te~pa prac wojennych cechowych Kas Chorych, ale nie są łubiny. \Vładze administracY.ine zaję4 
przy inwest)'cjach puhłi(,l\n~'ch , daje bezsprzpcz- one w stanie wystarczająco świadczyć na rzecz tv. się J'Uż zorgan izowanienl pi erwszej 
nie l'.-iększe na~ilenie d~żno~('iom posiadania członków i w żadnym przypadku nie moga za-
wla'snl>go t<'renu pracy. WyłaniaJą się jednak stapić dobrodziejstw. płynących z ubezpieczenia. pomocy dotkniętym kląską - przede 
tru,iności, w)'wolane niskim stanem zarobk(w, Związek Izb Rzemieślniczych postanowił tę wszy~tkim w postaci dostarczenia na
cieżkim położeniem samodzielnych rzemieś1ni- kwestię załatwić w najbliższych miesiącach, sion. Komis.ie u~talają szkody, pomoc 
ków. którzy nie maj~ żarlnego ubezpiecz'!nia na wy~tępujlle o onpowiedmą uchwalę i jedno- Tlotrzebna J'est J'cdnak szybkO l' sku
wyparlek choroby lub na !tprogć. bowiem nie cześnie nawiązując z ZUS kontakty celem u· " 
podlegają przymu'(I~' i ubezpieczenia społpc!:- zgorJnienia fort"y i sposobu ubezpieczenia rze- tecznie. 
nezo. n 13 831 mie~lnik6w samodzielnych. Nied:t1eka przysz- ___ _ 
. -Jstnicjt> copra ,\'(1 a ubezpiec~"nie dohrowolne. łość powinna wiec przynieść 'efinitywne roz- Kle.ska POZ· 3.'0' W W Polsce ale kalkulacja prawie wszystkich samodzielnych wiązanie. tE'j sprawy, tym bardziej. że ZUS 
warsztatów nie wrtrzYrtluje ciężaru skladek o oilnosi się li calym zrozumieniem do poloźenia p 
pelnej "'artości stano,,-ri ących sump' kosztów. rzemieślników i ich żądań. oial'y w Polsce :o:achodzą tak często, 
jalde Mrmalnip P<lnosi pracownik i pracodawca Korlieczność zapewnienia samodzielnym rze· że stanowią wrGcz klę~ke krajową. \Ve
lacznie. Z rJrug-iej Z1l'lWU ~trony ZUS. nie jpst Jr, j('ślnikom wszystkieh świadczeń, plynllCych z dług statystyki :o: r. 1935 IV Pol~ce co 10 
w możnoiici pÓ.lŚciH im na rękę drogą wyjąt- rarji ubpzpieczenia jl'st tym większe, że przy min~t p.łonie jeden budynek. a do tej p~ 
kO~'ego obn iżen i a. klarlek. J!d~' ż kolidowałoby to ożywieniu koniunkturalnym oraz szerzonej dziś ry zJllwlsko to pozostaje prawie że nie
w !lierwszym rZGrlzi!' z po<!ancwien iHmi ustawy idei ksztatcenia zawodowego wzrośnie dopływ zmienione. I tak w pienvszych tr:o:rch 
i byloby pO;;\Y:1lcertlcIll pr:tw ; korzyści innych mtodyclt si! do rzemi~sla. \V obec.nej. sytuacji m iesiącach obecnego l"Oku zanotowano 
ubez~i(>czonYc.:h. .' . ' t~ndl'lo sobie ~'yo~razJć, by SZKolenie SIl facho- J096 spaloo ' ch bud oków. 

Biorąc pod U"' aKę trudne polozertle rzemlo- wych w speCJalnie tworzonych uczelniach mo- T .) Y , . 
sla samodzielnego. katowicka Izba Hzemieślni- glo posuwać się ~'e "'Iaściwym tempie. skuro m dal~J na wsch<?d,. tym w1ę.ce.J ma-
cza wystąp i la z ",' nio~kiem ubezpieczenia rze· mIody rzemie~ lnij;: poza widokami posiadania I my poiarow! s.zczt'g'olme po WSIach, a 
mie§lników n~ w.l'parl ek nip7.dolnogci rio prllCY. wlasnel!() h'rentI pracy nie bedzie po~iarlal za- przyc.zyną WIelkIch ich rozmiarów są bu
Inic.iatrw~ t~ nie j". t h:rll~jrn ll ipj n owo<eią ho be~pi(>(·zp.ni.a. przE'CI ryzykiem pelnicJ:ia znwodn. c1~'nkl przeważnie drewniane i kryte ::;10-
od sz.erl'gu już lat w rzemiośle nurtuwala kwestiI! am rJeWnO~<:l zaopatrzellla na ptaro~ć. M. C, Jllq.. 
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KRONIKA PIOTRKOWA 
Kiedy starcom chodzi o majątek.

We wsi Plucice, gm. Gorzkowice, w cza
sie sprzeczki o podział majątku wyni
kła bójka miQdzy 52-letnim Mielczarkiem 
Wojciechem i 67-letnią l\farianną Piekar
ską. l\1ielczarek w pewnej ch wili uderzył 
Piekarską, zadając jej ciętkie uszkodze
nie ciała. Doznała ona zlamania obu ko
ści lewego przedramienia. 

Rosną groźne dla gospodarstwa 
dysproporcje 

bierze pieniądze na subsydiowanie ży
dowskich organizacrj, którym daje t~r
sięce ,złotych rocznie, - skąd on 
wziął 40 tys. zł na wydanie komenta
rzy do Talmudu, nad którymi tyle pra
cował pionier przemysłu włókienni
czego i uczony talmudysta, stal'Y pa
triarcha Uszer? Skąd on na to wszyst
kc bierze pieniądze? Jest to już tajem
nica bilansów handlowych. Mnożą dę wypadki samochodowe. ,V 

dniu 14 bm. na szosie Wolbórz-Piotrków 
znów miała miejsce katastrofa samocho
dowa. Tym razem wypadek spowodował 
koń, który na widok samochodu rzucił 
się pod ciężarówkę, wskutek czego padł 
na miejscu. Ciężarówka wjechała do ro
wu i wywróciła się. Lekkich obrażali do
znali szofer Jan Sobczyk, pomocnik szo
fera Sołtys Stanisław, or1'Z jadący fur
manką: Badek Piotr, żona jego i Latocka 
Maria. Samochód jest własnością Lejby 
Kuszyńskiego z Piotrkowa, 

i\'adntieJ'ne ~Y8ki tlJielkiego 1,r~emy81u ln'~y ni81dJn po~io1nie 
płac )·Qbotnic~ych OJ'a~ w~rost cen p,.~e1'l!yslołL·ych kos~ten." 
cen rolnic~ych obłł~ia silę nabyt()c~({ s~e,.okich n!CiS kOJlsu-

1nentów 

itRON I KA ZG. ERZA 

Ł ód Ź, 14. 6. - In,stytut Badania 
Koniunktur Gospodarczych i Cen ogło
sił publikację pt. "Koniunktura gospo
darcza", w której zebrano ciekawy ma
tfl~ial dotyczą.cy stanu gospodarczego 
Polski za ub. kwartał rb. 

Wzrost produkcj i 
Pierwszy kwartał rb. wykazał znacz

ne wzmożenie wytwórczości, której 
wskaźnik podniósł się z 86,8 do 92,5, 
czyli o 6,6 pct. Jest to tym bardziej 

Samobójstwo. W niedzielę, drogą tele- zr,amienny wzrost koniunktury u nas, 
g.raficzną został. powiadomiony KOI?isa- że w całym świecie dala się zauważyć 
nat P. P. ~v Zglerzu~. że w nocy dma 16 tendencja zniżkowa. 
hm: popełmla samoboJstw? przez postrze: Nie wchodzą.c w analizę przyczyn 
leme Slp' z rC\\'olweru w Jednym z hotelI, . .. ," . 
w Warszawie, mieszkanka Zgierza Za- I tt~O .zjawlska, .. plzeJdZlemr do. o~o-
rembska Alicja, lat 28. Przy denatce nie I '''''.lema s~-tuacjJ ~v prz~n~ysl~ ~ł.okIen
znaleziono żadnych dowodów tożsamości. niczym, jako najbardZlej Łodz mtere
Rodzina samobÓjczyni winna zgłosić się sują.cym i przez porównanie z wyso
do komisariatu P. P. celem zasięgnięcia kością plac robotniczych będziemy się 
informacji.. starali wyciągnąć pewne wnioski . 

. Postrzeleni~ .. W. srod.ę, ~n. 14 bm. przy Największy wzrost wykazała pro-
Z~lCgU ul. Ponms~lego l u", Gen .. I!resz,er.a dukcja dóbr spożycia, a w tym szcze
])I .zeehodzący ulJc~ MatuszewskI Kc..~l- gólnie produkcja włókiennicza osiąga-
mlCrz, lat 25, zanueszkaly na przedmle-· _ ,( . _ . ' . 
ściu "Pl'zybyłów" ul. Sienl<iewicza __ po- Jąc wskazl1lk 81,3, CZ) II wykaZUjąc 
wracając do domu został postrzelony w 0- wzrost o Pl:z~szło. 10 pct. . Kolosalny 
lwlicę pl'a'''eg'o oka przez niewiadomego wzrost włoklenl11ctwo OSIągnęło w 
osobnika. Wezwany lekarz mIejski na marcu, kiedy wskaźnik skoczył na 
miejsce wypadlm udzielił mu pierwszej 95,2. Jest to niewątpliwie poważne 0-
pom~cy, po czym odesłał go do szpitala do żywienie w przemyśle włókienniczym, 
ŁodzI. 

W clocho.dzeniu. ustal?no, że sp;awcą Nożyce cen rolniczych i prze-
wypadku lllcostroznego l lekkomysInego mysIowych rozwarły się 
obchodzenia się z bronią był Karol ::zak. . . 
Tomasz, zamieszl,aly przy ul. Gen. Dą- . N.les~ety, z tą zwyżką .wy~wó~CZO~CI 
bro\\'ski~łfo 2:2, który wystrzelił z rewol\\'e-1 me IdZIe w parze wzmozel1le SIę SIły 
ru na wIwat. Karolczaka aresztowano i nabywczej ludności. Cyfry, podane w 
osadzono \v areszcie, a broń skonfisko- omawianej publikacji, stwierdzają na
wano. . wet poważne osłabienie siły nabywczej 

. Za .awant~rr i obelgL W. sr~dę, funk- szerokich mas ludności wiejskiej, któ
cJon~nusz ~leJscowego komisarIat\! ~. P. ra na skutek spadku cen na wytwory 
])ełl1lący słuzbę przy Wydz. ZdrOWIa l 0-· .. . 
pieki Społecznej Zarządu Miejskiego na ~o~l1Icze o f1 pct osłabIła swe mozhwo
skutek wywołania burzliwych awantUl' w sel nabywcze, gdy tymczasem ceny na 
biurach spisał protokóły Stanisławie Kłos, wytwory gotowe (fabrykaty) spadły 
zamieszkałej przy ul. BoI. Prusa 'i Broni- tylko O 1 pct. Rozpiętość więc nożyc 
slawie Sygule, zamieszkałej przy ulicy między cenami, osiąganymi przez rol
Jagielloliskiej 24... . nictwo a cenami fabrykatów dalej się 

Niedosz~y samobo]ca. W dnl1.~ 14 ~Jln. rozszerza i zapowiada dalsze zwężenie 
\V godz. wleczorl:,ych wykorzystuJ.ąc m.eo- się rynku zbytu. 
becność domOWlllków !\Ia tuszewskl Manan 
zam. przy ul. Sienkiewicza 33, z niewia- Niewielka zwyżl(a plac 
do~nych przyczyn ~s~łowa,.ł popf!'łnić san~o- robotniczych 
bÓJstwo przez wypicIe WiększeJ dozy me- . .. ., 
znanej trucizny. Samobójstwo udaremniła A teraz z koleI przYjrzYjmy SIę, jak 
rodzina, która wezwała lekarza. Po u- się kształtowały w pierwszym kwar
dzie~en.iu pierwszej pom?cy Matuszewski tl:le rb. płace robotnicze. One bowiem 
odWIeZIOny został do szpitala. również mają decydujące znaczenie 

KRON I KA RADOMSItA 
Wielka impreza dochodowa na rzecz 

fundacji semolotu ziemi radomszczańskiej 
d.la Armii. Akcja zBiórkowa na rzecz fun
dacji samolotu ziemi radomszczańskiej 
dla Armii postępuje z dniem każdym. W 
ub. niedzielę komitet fundacji zorganizo
wał zbiórkę uliczną na samolot, która da
ła 279 zł 86 gr, 

Obecnię organizacje kobiece w Radom
sku i w powiecie urządzają w nadcho
dzącą niedzielę, dnia 19 bm. na rzecz Fun
dacji samolotu ziemi radomszczal1skie! w 
ogrodzie "Kinemy" i w przyle~łcj sali Zw. 
Strzeleckiego wielką loterię fantową po
łączoną z zabawą ogrodową. Początel< za
bawy o godz 3 po pol. Wejście na zaba
wę dla dorosłych 20 gr., dla młodzieży 10 
groszy. Ze względu na wzniosły cel im
prezy społeczeństwo radomszczat'1skie, 
które niejednokrotnie zdało egzamin swej 
ofiarności, winno gremialnie poprzeć 01'
~anizowaną imprezę. 

5-dniowa głodówka bezrobotnych ko
bleł zakończona. W ub. poniedziałek za
kol'lczona została głodówka protestacyjna 
45 bezrobotnych kobiet, które w czwartek 
ub. tygodniu zamknąwszy się w parku 
miejskim, ogłosiły głodówkę, chcqc w ten 
sposób zmusić władze do udzielenia im 
pracy. W czasie pięciodniowej głodówki 
delegacje kobiet interweniowały IV róż
nych urzędach jednak bez skutku. W pią
tym dniu ~łodówki, kiedy głodujące ko
biety znajdowały się IV stanie kompletne
go wyczerpania Ekspozytura "VVojewódz
kiego Biura Funduszu Pracy zgodziła się 
przyjąć część kobiet do pracy, reszcie zaś 
zagwarantowano przyjęcie do pracy w 
miarę możności w określonym terenie. 
\Vobec tego głodówl<ę przerwano. 

dla podniesienia się chłonności rynku 
wewnętrznego. Siła nabywcza ludno
ści miejskiej zwiększyła się przez ob
niżenie się kosztów utrzymania i pod
wyżkę płac robotniczych. Podwyżka 
plac nie osiągnęła jednak należytego 
poziomu, gdyż wskaźnik kształtował 
się na wysokości 86. Jest to więc pod
wyżka płac niewspółmierna ze zwięk
szeniem się ogólnych obrotów, które 
osiąga przemysł. 

Niewspółmiernie wtelki wzrost 
zysków przedsiębiorstw 

przemysłowych 
Tak się przedstawia sytuacja w 

przemyśle włókienniczym w ocenie 
urzędowej. Dla ilustracji jednak 
wzrastających zysków przemysłu w 
ogóle podamy kilka cyfr, zaczerpnię
tych z bilansów niektórych wielkich 
przedsiębiorstw. Polskie zakłady "Ba
cock-Zieleniewski" w Sosnowcu wyka
zały za uhiegły rok z~'sku 15 milio'nów 
zł, francuska spółka akcyjna "La Czen
stochovienne" w Częstochowie miała 
zysku w ub. r. 8 miln. franków srebr
nych, francuska spółka kopalń w Cze-

sprzedaż nalepek, z których dochód prze
znaczony został na 7.akup samochodu sa
nitarnego. 'V szkołach odbyly się poga
danki i odczyty. Na zakOJlczenie tygodnia. 
odbyło się nabożellslwo w ]wściele św. 
Antoniego r. udziałem w. zyslkich kół P. 
C. K., inspekton1. okręgu ppłk. Wachowi-

, eza oraz przedstawicieli władz rządowych 
i samorządowych. Po nabożeństwie na ul. 
Prez. l\fościckiego odbyła się defilada kół 
P. C. K a, następnie poś,,,ięcenie świetli
c~-, uruchomionej clla drużyn ratowni-

ladzi wykazała zysku 9 miln. frs., tj. 
dwa razy więcej niż w 1936 r. Wielka 
światowa firma, produkująca nici, do 
której należy łódzka fabryka "Tow. 
Akc. Fabryki Nici", wykazała 'za rok 
ub. aż 200 miln. funtów zysku. Poważ
ny udział w tym l(olosalnym zysku 
miała zapewne i łódzka niciarnia. 

Kon poniósł straty (?!) 
Istnieje co prawda w Łodzi wielka 

fabryka włókiennicza, która wykazała 
poważne straty. Jest to oczywiście Wi
dzewska Manufaktura osławionego 
Kona, który za rok ubiegły wykazał... 
2 miliony 400 tys. zł strat. Aż dziw 
bierze, że przy tak lwlosalnych stra
tach fabn-ka może cały rok być w ru
cbu i pracować pełną parą. 

Z czego ten Kon żyje, kiedy tyle 
musi dokładać do interesu, skąd on 

Nowe dysproporcje 
grożą załamaniem 

\V zestawieniu tych cyfr z danymi 
opublikowanymi przez Instytut widzi
my, że w obecnej dobrej koniunkturze 
głÓwne korzyści i kolosalne zyski cią
gną przemysłowcy. Sztywność cen na. 
fabrykaty, przy równoczesnym spadku 
cen rolniczych i słabej podwyżce płac: 
robotnic~ych, pogłębia istniejące u nas 
dysproporcje, ,które mogą znowu gro
zić załamaniem. 

Jeśli bowiem nie wzmoże się siły 
nabywczej ludności, przemy~ł możl" 
stanąć w obliczu nadprodukcji, o czym 
już niektóre pisma alarmują. Zwięk
szenie chłonności rynku wewnętrzne
go może nastąpić tylko przez ohniżenie 
cen na fahrvkaty. I to jest naj pilniejsze 
zadanie naszej polityki gospodarczej. 

Proces o głośną a\Uanture 
na zabawie szkolnej 

Oglos~enie wyroku na awan turników 'lta8t({pi tv sobotę 

Ł ó d Ź, 17. 6. - W dniu wczoraj- lu Związku Strzeleckiego, na której 
szym rozpoczęła się sprawa o głośne bawili się jego koledzy, wywołał ich i 
awantury na zabawie w szkole po- w kilkunastu usiłowali wedrzeć się na 
wszechnej przy ul. Mackiewicza 7_ salę przy ul. Mickiewicza 7. Początko-

\V dniu 26 lutego rb. zorganizowa- wo zatarasowano wejście i nie wpu
na została we wspomnianej szkole za- szczono ich, lecz następnie ze strony 
l>awa taneczna, na której doszło do Kowala zgromadziło się kilkunastu 
ogÓlnej bijatyki, w wyniku której za- kolegów, którzy doraźnie rozprawili 
bity został Henryk Turek, a Józef lHu- się z Murowailskim i jego przyjaciół
rowallski na skutek odniesionych ran mi. 
zmarł w szpitalu. Poza tym kilku u- Na ławie oskarżon~'ch zasiedli: 39-
czestników bójki zostało ciężej pora- letni Józef Jędrzejczak, 25-1etni Cze
nionych. sław Osiczak, 25-letni Bronisław Cy-

Dochodzenie ustaliło, że na zabawie WillSki, 21-letni Stanisław Bartczak, 
na skutek nadużycia alkoholu wyni- Z5-letni Jan Filipiak, 25-letni Eug-e
kła bójka między Henrykiem I{owa- niusz Krause i 25-letni Henryk Ko
lem i Józefem Murowańskim. Muro- \ v:al. 
wański, wyrzucony z zabawy, udał się Sąd po rozpoznaniu sprawy zapo
na ul. Skarbową 28, gdzie właśnie ocl- wiedział ogłoszenie wyroku w dniu 
bywała się zabawa, urządzona w loka- dzisiejszym. 

Koniec zatarqu majstrów 
zWimą 

Ł ód ź, 17. 6. Wczoraj odbyla się 
konferencja w sprawie zatargu z maj
strami w żydowskiej Widzewskiej Ma
nOfakturze. 'V wyniku konferencji 
podpisano układ na okres jednego ro
ku, na zasadzie którego płace maj
strów zostaly ustalone na warunkach 
zeszlorocznych, 

Traqiczna śmierć 
elek tromontera 

Ł ó d ź, 17. 6. - W Ozorkowie w 
czasie naprawiania instalac.ii elek
trycznej doznał porażenia w domu 
przy ul. Stary Rynek 17 elektromonter 
27-1etni Lucjan Szymallski, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

Usunąć SłUpy z ulic miasta 
Ł ó d Ź, 14. 6. W związku z ogóln~ 

akcją władz 'v kierunku doprowadze
nia Łodzi do porządku i nadania mia
stu możliwie przyzwoitego wrg1ą.du, 
Tow. PrzyjaciÓł Łodzi oraz organiza
c.je właścicieli nieruchomości wystą
piły do władz starościńskich z wnio
skiem o przeprowadzenie szczegóło-

Echa krwawej zabawy. Przed Sądem 
Okl'l;gowym na se. ji wyjazdowej w To
maszowie odpowiadali llracia Jan i V,'ła
dysla", Gardowie oskarżeni o zadanie no
żami i nilolkiem ciężl,iego uszkorlz61lia 
da ła. \Vla cty,;łn " 'owi P I'zybyle w eza si e od
bywającej się zabawy w Tudorowie pod 
Tomaszo\vem. \V wyniku rozprawy sQ.d 
skazał 17-letniego Jana Gardę na umie
s7.('zenie w domu poprawy, zaś brata jego 
na 6 miesięcy ,,·ięzienia. 

• 
wvch badal1 i wydanie zarządzel1 w 
k{erunku zniesiel1ia szeptnych słupów 
telefonicznych, telegraficznych bą.dź 
też podtrzymujących instalacje elek
tryczne. 

Slupy te szpecą swym wygląd/lrn 
całość, ponadto w niektórych wypad
kach tamują. ruch uliczn~'. Interpe
lanci proponują zastąpienie słupów 
elektryczny~h orlpowieclnio urządzo
nymi słupami metalow)'mi, przy czym 
przewody zarówno elektryczne jak i 
telefoniczne i telegraficzne musiałyby 
być przeprowadzone kablami pod
ziemnymi. 

Wypadek na szosie 
Ł ó d Ź, 17. 6. Na szosie pod 

Głownem samochód najechał na jadą
c<'go ro,,'erzy t~, 52-letniego Jana 
Stallczyka ze Stryko,,-a. Kierowca od
jechał. 'V dniu wczorajszym zgłosił 
się do policji 26-leŁni Tadeusz Kowa
lewski z Łodzi (Do,,,borcz~-ków 27) i 
cświadczrł, że on to najechał na Stall
cryka, ale winę za najeChanie pono~i 
sam SŁal1czyk, który wjechał wprost 
pod koła. 

16 w Domu Katolirkim odbędzie się ogól
ne zebranie Akcji Kat. Kolliet. 

Zawiodła Ich próba. Leon Górnv i ~f;)
ria LubczyllSka. po pewnym okresie mał
żelist\\'o na .. próbę" na pożegnanie obda
rzyli się obficie pięściami i ... }'ozesz, się. 
Tak więc hasła wolnej miłości, stosowa-

, ne \II praktyce, zawodzą. 

KRONIKA TURKU Głodujące przez pięć dni kobiety ta)< 
są wyczerpane, że dopiero za kilka dni 
będą zdolne do przystąpienia do pracy. 

Redukcja w "MasovU", \V tych dniach 
dyrekcja, fabryki mebli giętrch "MasoYia" 
wymówiła pracę wszystkim robotnikom i 
całemu personelowi biurowemu. Z dniem 
1 lipca fabryka zostaje unieruchomiona. 
Unieruchomienie fabryki motywowa ne 
jest brakiem zamówiet'1. 

czy~l~ień spÓłdzielczości. l\[anifestacja KRON I KA S I ERADZA 
Zebranie Stow. Kupców Polskich. W 

ub. wtorek, li bm. o godz. 20 w lokalu 
własnym przy ul. Kaliskiej 2,2 odbyto się 
miesiQczne ze hl'3 nie człon k6w Stow. Zw. 
Kupców ~olskicl1. Przew(,dniczyl prezl's 
Zw. p. Mierz. !{aczorowski. !\a zebraniu 
omnwian~ spmwę un~rodowienia handlu, 
postanowIOno wyrofac ze składów towary 
fi! 'm tydow. kich, zaopah'ywać się wyłącz
me t~'lko w 10w:1I'Y. pochodzenia C7.ysto 
polSkIego. Postnnowlono tnkżr \\'$półpro
l'o\\'ar 'f. 111~ 1 Y I U tCI11 pl'0p;)!la 11(1\' (;n<po
(~;\I·(,'f.o - l [.m<llol\ ej Ziemi Kaliskiej I\' l\a
lIszu. 

KRONIKA TOMASZOWA 
Tydzień P. C. K. W Tomaszowie ?:ORlol 

zakolic'zony Tyclzie!'l P. C. K. ,,, r:llllilCh 

iygor1llia odoyly się zoiÓl'ki UllCZllC i 

spółdzielcza w Tomaszowie wypadła im- Obchód Bożego Ciała. Tegoroczny ob
ponująco. Po nabote!'lst\\'ie w kościele pn- chód Bożego Ciałn mial pl'7.ehieg bardzo 
rufialnym młodzie;;' szkół powszechnych z Ul'oczysll'. \V ])l'oce,;ji ud ~dllł wzięło woj
transpal'entami pl'zeTl1aszel'owala ulicami ska z kompanią honorową, trzy orkiestry 
mi~sta "'7:nosz ąe między innymi. okrzyki I \\'lizy,.;tlde kOl'jJol'arje i ;dowal'zy. zenia, 
,.Nlel'll żYJ«' Polska Hzcrzypospol1ta Spól- Illlo(lzit'ż ze s7,IHlII1:u'ami, ol'nz hut w stl·o
dzielczn.". );ie znle±nie od tegn przez dlut- jncll rcgionalnydl. Celebro\Yn! ks. rednJe
szy ('zas ],ul'lio\\'alo po mieście auto z mlo- J 101' Al. Bl'zezil'I~ld \I' o[orzPlliu miej .' cowe
(lzi<,ż<1, JllHllifr"lu.iąC'f\ nil!ustannie spól- go ducltowicl'ISI\\lt z I'R. ],ralatrl1l PO!!O-
rI;r,icil'zo;(·. ('l'ol'z~' "Ir);ć znkOlh' r-ona została n.elskirn na czele. ' 
akallelltiq w sali killa ,,:-'lo(lcru". Z życia Akcji Kat. Dn. ;?O om. o godz. 
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Sobota 

Kalendarz rzym.-kaL 
Sobota: ~Iarek i l1arceli 
Niedziela: Gerwazy 

i Protazy 
Kalendarz s.owtańskl 

Sobota: l)lugoslaw 
Niedziela: Dożysław 

Słońca: wschód 3_:W 
zachód 20_18 

• _ Długość dnia 16 g.i9 min. 
KsIężyca: wschód 2:L 1-7 , zachód 9.07 

Faza: 5 dzielI po pelni 

Adre! a~miDiitra[ji i re~ak[~i VI tO~li 
Piotrkowska 91 

Tel. 173-S5 

NOCNY DYżUR APTEK 
-NOCY-dzisiejszej rlYŹUl-uiI\3pteki: Slćk"l -
Limanow 'kiego 37, .lankielo\\'il?z (Ż~'rl) - 8tary 
R:nwk 9, Staniclcwicz - Pomorska 91. Bor
kowski - Zawndzka 4.j. Gluchowski - Naru
towicza 6, namh\lr~ i Ska - Gt6wna 50, Pa
\Yto.w~ki - l'iotrk(,\Y~ka 307. 

'l'IDLEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90. 
Potołowie P. C. K. 1112-40. 
Pogoto" le Ubezpieczalni 208-10_ 
Pogotowie lekarzy ehrześcij9.n 111-19, 

TEATRY 
'I'catr Kameralny - .,Freuda tl'oria sn6w':. 
Teatr Letni - "S~óste pi~tro". 

Kl;~"A 
Capitol - _. Pensjona rka", 
Corso - "Sitting Buli". 
Ikar - "Daj mi twe serce" i "Skamienia/y i 

las". 
. Metro - ,:~,f:1ly d7ientelmen". 

Oświatowy-Sloilee - .,Królowa dżungli" 
,.'l'ajemnica żóltego miasta". 

Palaee - "Lekarz czy przestepca"? 
Przedwiośnie - .. Jej najwiekszy blad", 
Rialto - "Manewry huzarskie". 
Stylowy - "Ksi~żl1iczka czardasza". 

'KOMUNIKATY 
Po kozy policyjne w Parku Helenowo 

skim. W niedzielę, dnia 19 bm, o godz. 
1:';,30 w porku Helenów zorganizowane 
zostaną przez komendę P, P. m. Łodzi 
wiolkic za\\'ody konne i polmzy trE'sury 
l ..sów poIic,·jl1~"ch. Dochód calkO\vicie 
l,rzeznaczony jest na ul'zudzenie kolonij 
letnich dla siel 'ot po poleglyeh 11olicjan
ładl. W programie przewidnje siQ kon
ku's hippiczny, tandem, tUl'nie.i ułalH'ki, 
kOI1KU1'FI sprawności i zl'ęczl1ości jeid;ica, 
woltyżerka, pusch balI. ,y pokazio tre
sury psa prze\\'iduje sil'! popisy psa śłed
czego, psów-towarzy6zy oraz psów nowej 
łasy polskiego o,yczarka podhalm'lskiego. 

PocIczas zawodów przygrywać bęclzie 
ol'ldestra policyjna. Z uwagi na społecz
ny cel <1ocho<\\I liczyć się nale7,y, 'l,C pu
hlirzność łódzka ca.lkowicie poprze im
prezę policji. 
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Sezonowcy nadal czekają 
Akcja o l'JOtltl.'y~s~eltie d'lli p"acy - C~y dojd~ie tlo sfJ'ajku' 

Ł ó d ź, 17. G. Akcja robotników sezo- - ni kierownicy, proklamowany był je
nowych, potljl'!ta jr,,;zcze w styczniu r. b. szcze w polowi e maja rb., jedynie wsku
o podwyższenie płac. zatrudnienie przez tel, zarzqclzeIl wladz i zwiększenia moż-
6 dni w tygodniu l td., dotychczas nie cla- !iwo' ci zarobkowych w budownictwie 
la żadnego wyniku. .!\awet wręcz prze- (lynkowanie, parkany itd.) złagodził nie
ciwnie, s~·tuacja w międzyczasie uległa co ferment wśród sezonowców. 
pogorszeniu, gd~'ż wskutek zmniejszenia \Y toku narad nad wytworzoną sytu
o połowę kredytów na roboty publiczne, acj(\ komisja mi.::dzyzwiązkowa sezono\y: 
dotychczas 2000 rohotników. na ogÓlJH\ ców postnnu\\'iła energicznie WystąplC 
liczbę ·BOO I~ie je,,;t zatrudnionych j obrc- pl'zeciw zatrudnianiu powołanych do za
nic na piCl'WSZ~'1ll planie figuruje wniClt3ek stępCZl'.i służby WOjSkowej, przy robotach 
o zwiększenie kredytów, by W1;ZYSCY bez- drogowych i plantacyjnych. Sezonowcy 
robotni sezonowc~1 mogli być zatrudnieni. \\'!;;l,azują. że przez wykonanie tych rob?t 
\Vielokrotne interwencje u wladz w Wał'- pozbawili się możliwości zorobl.;owallla 
szawie i Łodzi ]'OiICZyJy się jak dotych- znaczne l'zesze sezonowców, Dalej związ
czas pl'Zyrzeczeniam l. ki wskazują, że w większości wypadków 

Ostatnio poczyniono niceo ostrzejsze powołalli do zastl'!pczych robót prace wy
zastrzeżenia Zl' strony związl,ów zawodo- konują nieumicjętnie lub niedbale, tak, 
wych, na którr Min. Opieki Społecznej że wartość ich spada do zera. 
miało udzielić odpowiNlzi najpóźniej na Ponieważ i tak są notowane liczne 
pOczątku czerwca l'h. Kit H bm. 'wyzna- wypadki wynajmowania płatnych zastęp
czona zootala u wojewody łódzkirg'o' kon· ców do robót, a jl'st wielu taldch obywa-

. f(·rencja } wojewoda miał udzielić odpo- tełi (szczególnie z mniejszości źydowskiejl 
wiedzi w imieniu J\Iinistel'stwa Spraw którzy by się g-rubo mogli opłaciĆ, z punk
'Ycwll~trzllych. I tym razem jednak kon- tu \viclzcnia go.;;podarczo - spolecznego 
fel'rncja nic doszla do słwtku i odb~'ć si~ wskazanym bylob~' \vysokie opodatlwwa
ma 17 bm. Oczy'wiście cło czasu defini- nic takich płatników, z pl'zcznaczeniem 
t y\\'I1 ej odpo\\·ied7.i· zw. za w. robotników uzyska nych z tego źródła sum na roboty 
sezonowych wstrzymuju, !-ię ud dalszrj inwe:tvcvjne. Z\\'iilZki zawodowe robot
akcji, Iicz~'ć się jl'clnak 1rzrba, że o ile od· ników 'se'z'onow~'ch kategorycznie przeciw
powicdi władz nic ZCl(lowoli sezonowców, stawiają sil'! zatrudnianiu powolanych do 
ciążyć będą oni do realizacji wysunil'!tych zastępczej służby- na robotach publicznych 
postnlatów drogą strajku. gdyż przez to wirJu sezonowców pozba-

Strajk, ja to wyjaśniają zainteresowa- wionych jest zarobklL 

• 

Akcja porządkowania miasta 
i dotychczasowe jej wyniki 

Ł ód ź, 17. 6. - Zgodnie z zarządze
rdem min, spraw wewnętrznych wła
Cze lokalne w Łodzi przystąpiły- do 
gruntownego uporządkowania miasta. 

Z w~'ników tej akcji, za okres trzech 
tygodni od 2-:1: maja do 12 czerwca I'b. 
wynika, że "czystka" tego rodzaju 
szczególnie konieczną była na terenie 
ł,odzi. 

Jak to już podawaliśmy, miasto 
podzielone zostało na 570 rejonów, 
przydzielonych poszczególn~'m szere
gowym policji, tak, że każdy z rejono
wycll mial pOvYierzony nac!7;ór nad 25--
40 nieruchomościami. Tak pom~-śJany 
plan dał dodatnie w"ni1d. \V okresie 
wyżej w,nuiel1ioll."n~ skontrolowano 
łącznie 14959 posesyj mi(,s7.kaln~-ch i 
fahrycznych, przy czym w 14135 wy
padkach policja w~-dała na piśmie hib 
ustnie nakazy remontów, co wskazu
je, że z małymi wyjątl,ami wsz?stkie 
niemal posesje b~ I~ w stanie pewlle
go zaniedbania. 

wicie przebudowano, Naprawiono lub 
przebudowano 2190 śmietników, oraz 
'2074 innwh budowli. 

O ile chodzi o płoty i parkany prze
budowano całkowicie lub wyremon
towano i wymalowano 5510 płotów, a 
ponadto wybudowano 2096 parkanów 
i płotów, na posesjach dotychczas nie
oparkanionych, 

Następnie wykonano równlez 1'0-
bot~· na podwórza.ch_ Zabrukowano ka
rr:ieniem polnym z równoczesn~-m u
rZądzeniem chodników i ścieków beto
no,v~-~h 4U pocl,yórzy. urządzono na
"'ierzchnię gładką na 218 podwórzach. 

Ponieważ akcJa porzę.dkowania 

DOdatkowy przegląd dorożek. Wy
dział Pl'zem~'slo\Vy Z11I'Z!ldll !\Iil'jskiego 
w Łodzi podaje do wiadonlo!5ci znintr1'('
sowanym. :(l~ w dniu 21, 11111. o godz. 8-rj 
przed pal'ki!'lll ,.Źródliska" odb~dzie siQ 
dodatkowy przegląd doro:~ek konllych. \\' trz~·togodl1io"-rm okresie "C7.,l--

stki" przepro"'adzol1o częściowo lub 

miasta prowadzona jest w dalsz~-m 
rJąg'u w niezmniejszonym tempie, li
czyć ~ję na1eży. że wl'c<;zcie mia;;to na
'-ze, dol \'chczas zaniedbane w skanda-
1iczn~- ;posóh przyhierze pl'Z~-Z\Yoitszy 
w~'p;ląd, co h~-ło konieczn~-m szcze
gólnie w dzielnicach :i.~·dowskich, 
r'J'zypomilla.iąc.,-ch miasla w 7.alliedba
nej dzielnic~- .arabskiej Mal'ok.a. 

Pożąclan~'m h~-łob~7, również w~-
\\ arcie nacif:ku na Zarząd Miejski, a
hy- dopl'owarlzil do porzl).dku jezdnie i 
chodnild, gdyż wrtn-skujące spod kół 
]:;łoto szybko zanieczyszcza świeżo ma
lC\vane 'ściany domÓw i parkany. 

Psy na smyczy. Starostwo Grodzkie wł' 
związku z osta1nio nctowam-mi cZE!s10 w ca osci remont, a wi'ęc otynkowanie, 
wypadkami pokqsania przez psy w~.-dało pomalow~~li~, usunięcie zewnętrznych 
instrukcje organOln policyjnym, aby \V ~·ztukaterJl ltp. w 3430 domach. Prze
l,ażdym w~-padku puszczenia psa bez - pOl'wadzono remont 2260 u<:tQpów, 
smyczy i kU!"l\llca sporzqdzano wlaścicie- l.< tóre w wiekszości wypadków całko-
10m protokóły. Wykroczenia te będą, su- . 
1'OWO karane w drodze adminiBlracyjn0j. -------------------

KRONIKA MIEJSCOWA 
Kontrola zakładów. Komisje sanitar- I 

11e przy tąpily do kontroli wytwórni wód 
gazowych, lodów, owocarni itP. Komisje 
IJada.ią, czy syfony meta lowe d-o wody so
dowej .S3, odpo\\'iednio pohielane, czy u
trzymany .iest stan ,porządl(Qw~- , wreszcie 
czy do wyrobu louów i lemoniad u:iywa 
się szkodliwych dla zdrowia ]Jal'wników 
względnio sacharyny zamiast cuJ,ru, co 
jest bardzo pospolite u żydo\\,3ki('h wy
twórców_ 

KRONIKA DNIA 
- Z mieszkania I\onsfunteg-o Smorz

ka przy ul. W61czallskiei 151 llieznani 
spra\\'cy pl'zy pOlllOC~' włamania skradli 
.:;"otÓ\\ I,(~ biżuterię i inne rzcczy warlo~d 
0,50 złot~-ch. 

- Ka ul. Piotrl,owsldr.i 31 obel'wał si,! 
g;r,yms i zwul ił Ila chodnik. Przypad('k 
zrządzit że nild z przechodniów nic ou
niósł szwanku. 

'a ul. l\Iagis(rackirj 20 pohity 7.0-

stał w czasie ,ą<3iedzJdrj bó.iki rH-letni 
~tcfan farz~' I<, oclno~ząc rany tłuczone 
głowy i t\\·nrzy. Hnnllego opatrzyło po
gOtOW1(,. 

- Ku ul. POIllOI'"kiej 29 pobitn zostala 
23-letlJia Leolla ~ze\\'ez\'k (Ogl'ocło\\'a '>1) 
i odnio~ła zlnlllfinic obojczyka oraz obl'a
żenia głowy. Hanną przewieziollo dr) 
szpitala. 

- Na ul. Żwil'!d 37 zamieszlwła pod 
tvmżc adl'('s('Jll u-letnia ]rella Glige zo
stala pobil a t~p~'m llal'Z~uzj('Jll i popal'ZO
na wl'zątkiem. Poturbowanej udzielił po
mocy lekarz pogotowia. 

KRONIKA WYPADK6W 
Pożar fabryki. O godz. 2:3 w HOCY W'y

buchl pożar w :skręcalni finllY Muszktd 
l'!'zy ul. Piotrl<owilkiej 80. Od wadliw~'go 
przcwodu kOlllino·\\,cgo zupnliltl sir, poclło
ga, nast<:Pllie 7.:1>: tll'z<\<!zenin fnbl'y('~.Il,'. 

!\a ratunek pl'zybyio. struż ogniowa, 
klól'a po godzinnej alicji ogirll ugasi!.l, 
nie dopuszczając do większego zllisz("'c
nia. Straty na razie nieobliczone. 

Z życia kupców chrześcijan 
Ł ó d ź, 17. 6. - ZaJ'ząd Zrzeszenia ł 2) Obecnie toczą się pertraktacje 

Chrześcijallskich Kupców Detalicz- między poszczególnymi zrzeszeniami i 
nrch i Drobn~-ch Przemysłowców vVoj. sto'v\'arz) szelliami kupieckimi, istnie
Lóclzkiego, Łódź, ul. Piotrkowska 101. .iącrmi na terenie 111. Łodzi, w sprawie 
nin;ejszym podaje clo wiadomości: stworzenia .iednej organizacji. Mamy 

1) poczynając oel poniedziałku dnia niezł?mną nll:rlzi.eję. iż zap;a~Tnienie .tq 
20 bm. co poniedziałek o godZl!11e da SIę w naJk~o!sz~'m czaSIe _ rOZWIą-
8 wieczorem odb~-wać się będą w 10- zać, _ty~ bar~z~eJ, ze ?pa~'t~ }est ono 
kalu Zrzeszenia wieczOI'Y informacyj- n?- kOl1leCZt10SCl, słus;-nos_cl l zalece
no-d~-skus~-.ille ella człorików i zapi'o- nrach. kong~'esu kUPI,e.cl~I~~o z roku 
szol1~'ch o"ób. Na zebraniach tych bę- 1ę37 _l pohz,ebach. dZ1Sle.lSZe~0 k~: 
clą. ",.\'głaszane 1<l'ótl<ie referatv, zasacl- plech, a .. DoblO ogolne na~~zu.le dZ1S 
niczo dotrczące handJu i przen1~'słu 0- w~Z~'stklm ~mI.'c~m-c~H'Ześcl.lanom, by 
raz przeprowadzane d~'skusje nad róż- dZl~łać ,~:spolnle 1 zWJ~k~zrc n~sz stall 
nymi sprawami i zagaclnieniami, a w P?sladanla, przedstawlaJąc~' S!ę obec
szczególności nad sprawl;t unaroclowie- m~ bardzo sz~zupło, bo zaledwle .14 pct 
nia hallclłu. \V 7.,,,iązku z tym zapra- ~goh:ego kapltału obroto':,eg? Nie mo
sza siQ wszystkich członków o gre- 7: e. b\ć m o':' y O unarodow1Cl11u ~andJu, 
miallłe braliie uc1ziahl w zgromadze- JezelJ będz1emy rozproszkowam. 
niach oraz o zapraszanie znajonwch 3) Postano\YiJiśmv wezwać wsznt
kl1p ców, przem~-slowców, rzemieślni- kich kupców i pl'zem~'sło,vców chi'ze
ków i \\·~·tw(i rcó\\'-chrześcijan. \Yszel- ścijan, dot~"chczas nie zorganizowa
kie infol'macje, dotyczące tych zgl'O- m-ch i nie Zl'zeszom"ch. do nah-chmia
madzell, umieszczane h~dą w prasie stowego 7.are.iestrO\vania !'liC i Pl'Z~-stą
miejscowej w ostatnim dniu tygodnia.. pienia na członków Zrzeszenia, dlate
tygodnia. go też prosimy wszystkich członków, 

"!!'I''!!'"'!''!'!!!!!!!''!'!!''''!!!!!!!!!!'!!'''!!!'!''!!!!~'''!!!''!!!!'''!!!''''!'!!!!!!!''' by w najkróts7.~-m termi n ie pobliskich 
3 swoich sąsiadów i znajomych lmpców 

JUDAICA 
Żydowska Węgierka. Przed sądem 

"t ;tl'o15cit'Jskim r)d ]lowin dala. Cha.ia Far
kast, ohY\\'atl'lkil w<;gi('I'sko, za niepraw
ll~' polln w Polscl'. Fnrkastown. mimo, że 
termin jf'j polJ~'tll w l'ol"ct' uplynął i nir 
llzy.lwla Z(,z\\'olpl1ia wlndz nil clabzy po
ll~·t, . nlllowol1lit' pozo~iHln \V Lodzi. S:)d 
s(al'ościliski skazał Farka,,;towtl na 100 zl 
gTz~-\\ ny i 3 dni al'esztu. nakazując nie
zwłocznie po odbyciu kary wydalić ją z 
i1'unic kraiu. 

zjednali na członków Zrzeszenia, 

4) \V najbliższvch dniach urucho
miona zostaje Kasa Bezprocenlow~-ch 
Pożyczek dla członków naszego Zrze
:"zenia, dlatego też prosimy o wpi. y
wanie się na (,7.lonk6w kasy_ Zapi::;y 
pl'z~'.imt1je i infol'muc.\·j udziela kan
eelal'ia Zrzeszenia. O warunkach i 
wysokości kredytu zostaną członkowi2 
powiadomieni w następnym okólniku 
wzgl~dnie komunikacie prasowym. 

5) Ostatino zorganizowana została 
Hurtownia SzkJa, Fajansu i Porcela
ny pod firmą. K. Bogusławski. Łódi., 
Piotrkowska 100, hurt i detal. Dla 
członków Zrze~zenia specjalny rabat. 
\Vymienioną. wyże.i placówkę chrześci
jańi3ką. wsz~-stkim członkom ZI'zesze-
nia polecamy_ Zarząd. 

W walce 
o lepszy byt robotnika 
Ł ód ź, 17_ 6_ - Jak już donosili

bmy, odbył,v się w Łodzi dwa zjazdy 
delegatów Zjednoczenia Zawodowego 
"Pl'aca Polska": zarządu głównego 
włókniarzy i zjazd delegatów rady o
kręgowej, VII których uczestniczył rów· 
pleż prezes Zarządu Okręgowego Str. 
Nar. adw, Szwajdler, Obrady zostały 
poprzedzone m~zą św .. odprawioną , .. ' 
kościele Matki Boskiej ZWYCięskiej. 

Obrady zal"l.ądu głównego włóknia
rzy zgromadziły delegatów z całej Pol· 
ski. Po sprawozdaniach zarządu i 
IJrzyjęciu ich do wiadomości prezes 
rarząclu głównego, Henryk Szulc, wy
głosił referat nt. "Szt~'wne place a 
1''''esŁia bezrobocia", w któr:vm zobra
zował całokształt stosunków społecz
fiG-gospodarczych na odcinku włókien
niczym. Po dyskusji bardzo ożywionej 
z('stała przyjęta odpowiednia rezolu
cja. którą podajemy poniżej_ 

Ponadto obradowali delegaci rady
ckręgowej, którzy reprezentowali 42 
oddziały okręgu łódzkiego "Pracy Pol
skiej". Referat zasadniczy na temat 
z&.trudnienia wszystkich bezrobotnych 
'''ygłosił prezes zarządu centralnego 
Zw_ Zawod. ,.Praca Polska", adw. De
mielecki z \Varszawy, Z kolei odbyła 
się cl~-skusja i w:--bory nowego zarzą
du, po czym została odczytana odpo
vliednia rezolucja, przyjęta przez ze
bran~-ch huczn~-mi oklaskami. 

Ze względu na doniosłe znaczenie 
obu rezolucyj podajemy je poniżej: 

żydowskie demonstracje 
Ł ód ź, 17. 6. W Są.dzie Grodzkim 

w Brzezinach odbywała się rozprawa 
z powództwa Żyda Judy I{onp;rada o 
-eksmisję przeciw lokatorom Żydom: 
Pesa Kuperminc i Sura Miłberger. W 
czasie rozprawy aresztowane zostały 
poci zarzutem lu'zywoprzysięstwa: Pe
sa Kuperminc, syn jej H-letni Dawid 
oruz Sura I\Iilb€l'ger. 

Następnego dnia tłum ŻYdówoko
ło tysiąca osóh zgromadził się przed 
domem KOnl!Tada i natarł na dom, de
molując !'r-yhy \V oknach córki Kon· 
grada - l\fatii Libel'1l1all. Policja, we
zwana na miejsce, odparła atal, tłu
mu żyJowskiego, zatrzrmują.c kilku
nastu organizatorów wystą;piell. 

Skazanie bezczelnego żyda 
Ł ód ź, 17. 6. Zamieszkujący obec

nie w Łodzi 25-łetni Hersz Golc1sztajn 
(Rybna 2-4) odpowiadał przed Sądem 
Grodzkim w Łodzi za awantury i obel
gi w poselstwie R. P. w Buenos Aires 
(Argentyna). Sąd Grodzki skazał Gold
f:r-tajna za awantury w poselstwie R. 
P. na 3 miesiące aresztu, uniewinnia
jąc go od zarzutu znieważenia narodu 
polskiego. 

Migawki łódzkie 
Tak siG ja koś "szczęśliwie" składa, te 

tymczasowy Zarząd l\Iiejski w Łodzi nie 
może bynajrnniPj nal'zrkać na ktopoty i 
zmart\Yienia. nady Mie.iskie.i nie ma, 
.,bajrat" poslubznie uchwala wszystko i 
w ogól~ wsz~',;tko idzie, jak po maśle. To, 
że czasami I!'totlni robotnicy sezonowi za
wolają o pomoc i pnlcQ - nie iest zno
wu tak tl'<lgicznr, gd~'ż miarolla.ine czyn, 
niki zawsze znajdą na to radę \\. postaci... 
bezpłodllej konferencji. CZy memoriału 
wysIanego cJ(. WUl' zawy. 

* Trzeba jednak przyznać, że tymczaso
wi gospodarze na ratuszu łódzkim potra
fią dbać o godną reprezentację. 

,y Parku Julianowsldm od dawien da
wna "marnowal się-' wspaniały palac, \V 
któl'ym jakoś nikt nie cllcial. czy nie 
mógł zalllie,,;zkać. T~'lllczaso\\i włocIarze 
miutlla pomyśleli cll\\'ilkc Ilacl tym za
gadnieniem i pl'zyszli clo przekonania, że 
głowa miasta nie rnoze mieszkać gdzipś 
w wynajętych od Żyda pokojach i ura
dzili, te zarówllo reprezentacja, jak i pre
stiż wlorJa:za naszego gl'odu wymaga, aby 
ten ",Iasn'w pałac obrać, jako stałą sie
dzibę prez~-dellta miasta. 

Jak uradzono, tak zrobiono. Pałac 
wraz z całym parkiem zakupiło miasto i 
niebawem ambicje nasze zostaną jut za
spokOJone. 

Prer.ydent za)mie 11 polwi, a jcgo kl'e
:y~y czy spowJnowacollY, który oczywi
SCle tylko przypaclkowo piastuje stanowt
sko racicy prawnego w I\1adstraeie _ 
ulOkuje się już tylko w ... 8 pokojach.' 

.Pt'zygoto:v~lI1i~ do Tll'Zeprowadzki d}1' 
gflltarzy mlejsklCIl są w pełnym toku 
gdyż już nawct dla lokaja żam6wiono 
ostatniQ wspaniala. liberię ... 

Osa. 
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NA LOS I 
OgloszeD,łe. 

Zarząd Miejski w Łodzi, Dyrekcja Kanalizacji IWod.,.. 
ciągów ogłasza publiczflY przetarg na zastępcze skaDalł~.,.. 
waDte nieruchomości przy ul. PogoDowskiego U. stanowll\~ 

1. klasy nab\ ty w mojej kolekturze 
paść moze 100000 zł i stanowcza 
sprowadzić zmianę w twym życin: 

Proszę przetO' nie zwlekać z kupnem losów 
Jak zwykle.główna wygrana wynosi aż 1.000.000 zł 

Stefan Centowski 

cej własność firmy "Szkło". Oferty pisemne. odpowia:~!l-jące 
treści kos:r.torysu ślepego, należy składać w Dł'rekcJI Ka: 
nalizacji i Wodociągów, ul. Narutowic:r.a 65, l. pIętro. pokÓj 

:-; 9, do dnia 1 lipca 1938 roku do godz 11 rano w zalakow3:nei 
~ kopercie z napisem: "Oferta do przetargu na skanallzo
o:> IVanie nieruchomości przy ul. Pogonowskiego 44. Szczegó~ 
g; łowe informacje oraz ślepy kosztorys z warunkami prze
~ targów otrzymać można za ogólną sun1ę zł 8 w Oddzial~ 

CEWTUlA: .... AQSU ... " NCNY 5WIAT~.oon'At:6H'nIlO cHllOłll«OO a. ~ Ogólnym Dy:-ekcji Kanjłlizacji i 'yodocia,gów. ul. Nll;ruto-Poznań - Płac Wolności 10 

!!!!!!!!!!!!!!~!"!1!1'!74!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ _________ - ___ ::::============~ wicz:a 65, l pIętro, pokÓj 9. OtwarcIe ofert w obecnoścI ofe. 
rentów nastąpi w dniu 1 lipca o godz. 12 w południe w 

.gabinecie p. Dyrektora. W~dium przetargowe, zgOdnie 
z przepisami, w wysokości 3% sumy oferowanej należy: 

:!!wiatowej ,lawy, oryrlnalne 
Mało losóW' - ale dużo -wielkich wygrauyeb. f W;~ti~i;~' n_przeszło 300000.-zł 

to naileps7.a rekomen

dacia kole k tury 

K. RZANNY Bydgoszcz 6dańSka~J5a~.ftJBr~~~~~~ odpowiadają w$zelkim wyml' 
g'aIliom. Prospekty l mforma
cje przez "P R I M A R U S" 
Pozna4. Skośna n. z 29 525 

Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Wystarczy pocztówka. 

Nagłówkowe sło'wo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
szenie nie może przekraczać 10Q słów. w tym 

5 nagłówkowych. 

Okazyjne 
kupno parceH narl-'\\' a rlą. Po~re
dnicy wykluczeni. Oferty Orę
Oewnik. Poznań z.d 46 600 

Dom 
piętrowy sklad em przy kościele 
pl1Tafi.alnym. Wielichowo. Gro
tkiska 17, ·Wawrzyniak. 

ld 465nO 

Dom 

Reprezentacja 

Motocvkli 

_ 

Phanomen 
• \\'ulgum 

Hecker 
Triumpb 
motorl'm 

::iach!lI 
Swiatlo elektrycme. Rl'Jeatra-
ej, id rower tanio 8Przeriaj. 

Wul. Gum 
Poml1l. Wielk:~ lY~rban IL 

pg 4~33 4·133/ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 31 gro4Z'f. 

Szukam 
,kładli wHobów tyloniowych lub 
koloni al kp mieozkHlliem na pro· 
will (·ji. POArl'dnicy wykluczell~. 
Oferty Oredown ik. Pozllań 

zd 46;;30 

Leśnik r kawaler lat 26 z dobrymI pole-
cen iami. S·letnia praktyka poszu
kuje etalej posalJy kawalera lub 
żonatego. Zgło~zenia Antczak ł 
!~jlrl)ard. N i e;;~chowo. per Bialo-j 
shwle. pow. \\ yrzy~k. 

zdg 45967 

"18. DZIERtA WY li Sprzedawcy 
do ro?przedaży broozure-k o ". 

Sześciopokojowe Andrzeju Boboli. _. potrze~ni tło-

złożyć w kasie Dyrekcji Kanalizacji i Wodociągów, zaś kwit 
dołączyć do oferŁy. 'Wadia składane w walorach winny być 
depo-nowane w kasie Dyrekcji przynajmniej na jeden dzień 
przed przetargiem. 

Lódi, dnia. 16 czerwca 1938 roku. 

n li 002 Zarząd Miejski w Łodzi 

Znak oferty naprzykład: s 18923, D !"Tł5, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia.,., dni powszednie przyjmuje 
!lię do K'Odz. 10,30, w soboty i dni przed~· 

tecz:ne przyjmuje się do godz. 9.2-5. 

((l .•.... P~ZET. tuSZCZO. NI,I 
. w. PUDEt~ACH 

~OMATOWY 
ItREM wTU6A~H 

R. Barcikowski s. A. Poznań 
now". '()TZY tramw.,jl1 2.000 do
chodu 10.000 Cza chorowski. Pn
ma1\.. Wojci<,cba 30. zd 466.5fi 

Skład 
kolonialny. dobrze zapro"·aMnny . 
malriel koncl"sja (ytonio"'a ~prze
dam. Zgłoszenia Madaj Wrześ' 
nia.. ul. K~yni PT{lw. 

ku('hn i ~. ogrodem. l~~ - st.adll 
m;ej,cu - kOT7.,~tnie. Ofert }· 
Orer!own ik. Poznań zd 46586 

hr... zarobek. "Iad()mo!!~ Orę· 
rlo""nik . IJÓrlź n 13 50!._'____ UCZDia Uczeń 

ChI I pn!'imie 00 Z3ra.z pn;y womTftl w nlluę pil"kal'tltwa JIOt.rseImy. 
Opcy . s tole i 8'!:anQi. Włlldysław Pi~rllń- ~owl.ko_ki, pieka.rnill Z3bo~ 

do spn;e<laty hroszurek o św . ..-ki. Kł@cko. skład tO"ill'ar6w kolo- wo. pow. Leszno. n 1.211'JS 
An<lrzPju Robnii m 16 i 17 ('~(>rw- . l h' I . ód k 
ca. potrzehni. DohrY' zarobd;. r.1! nfC . ze ~h 06i'Tl. we. FrvzłerskJ 

ng 12738·9 Dom 
Poznaniu. noW')'. o!!,rodem 6000.- -------------

18 
wpłat,. 3.!)O().- Czarhorowski -
Pozna.t\. Wojciecha 00. Skład 

mórg. zabudo"'~J1 i ami. in,,·pn\~. 
namI. objęci e 5W.- Cza('hnrow
.ki. Poz.nań. Św i~lego Wokie('hn 
30. ro 46657 

Wiadomość Or"dov. nik. Lódt. pomoon.ik.lrY~erka mmen. 
____ ~n 13 b04 Podwórzowy rzystka na I;ezon do Orlowa po. 

zrl 46654 t; dobrll praktyka potr7-ebny. trz.ebni od zaraz. Orędownik. -
Poszukuję Mai. Kromol!i.ee P. KuklinoVi'. Gdynia. n 136Tó 

Dom 100 p;arH. frY7.jera dam,ko·meRkjego ro 46 62.5 Chł~ca 

deli·kat~w. śródm i eści e okazy-j· 
n,ie fi'P~am. poi\ redn ictwo 10'/ •. 
.. 4000" Ore<lO'l'l·n ik. G<:lynill. 

MW')'. piętroWY. skladem. o~r6il , i !r ... ·z.j erk i. dohr!' s il,. :-:arcrz l·nt~""--tnego. :a"'ml'lowanl'- do "500 C h k' P .'" -------------- mórg PM:Y Poznan iu. in .... l'ntarza· " n ~mn n ' t r z' ki Hel R cli ed' ~"łó=" u ~ 
OJ. .- 7iac orows I. om" .. " mi. obj~ ci e 5.500.- CZ2chorow- . ~~. n nn . I :" rz r, Jer;;' . -,j a osprz awcow radiotechniki. do radiolaooTllto-

n 12 T9i 

świętego Wojciecha 30. Sprzedam ski. P07inań. Wo,ic>ipcha 30. \\ lelka 23. zd 46 85. urzędników v;szystki('h lnstytu- rium. Radioekspert. Śniadeckich 1 
z.d 46653 gościniec w dużej wsi, be\ll kon- z(l 46655 Cyj. Oferty: Sposoby sprzedaży p 5<1S6-5504&'I 
Domek kurencji t; piekarnią. całkowite II.~~~~~~"'!III __ "'_ Dziewczyna Radioekspert. śniadeckich 1. 

:Ietyce, morga ogrodu l) 500 un;ądzeni!' rzeźnickie i 45 mórg ... Z.3. _________ 
IIII
_ uC1,ciwa. ez:rsta. gotowaniem. rlo P 5434-55.481 Czeladnik 

'WJltatv 2000 Now31k P 'fi ziemi. calkowici('. lub CZllśC'iowo ROZMAITE _. ,,"szelki('h prac domowych po(r2C- Fryzjerski krawiecki potn:ebn,.. ItŁala ~ 
Ś M . 22' . ozna podług ugody. ZgloHPnia Agen- - hna. ='-gloszer.ia ~hj. Gąbil1, p. ee. Bogusiltw JanczewskL KU. 

w. arC1Jl ~. zd 46 400 tura Orędownika i \\"ielkopolalli· Wkro'tce z)'azd Chomątowo. PO"' . f':zubin. pomo.-"ik młodszy zara~ nil s·h.- mierz. k. Poznania. 
na Ciz","ica poczta Jarocin. zrj 41; i6~ łe. Meissncr. Pobiedziska. KR:o:i- 7id 46538 

Dom 'n 14 092 sprawozdawczy Z. N. p.r ---- miprzowska 14. zd 4C 636 
~t1'owy. n:eźnict~,o. kolonialka. I.~ ___ "_"". __ ._. Młodszy Szofera 
JIOd Poznaniem sprzedam lub ILtD. MAJĄTV'J. Czytal'CI'e' .. b' l Służ"ca sl" .. ·ce ..... - kawa1 6 ra .. - W~ ~dzieri;awJ'D rze ...... l·ct~. okol,'('a'" 'pomocnik fryzJ('r~ki. leg y w ~ ~.. ..~ ~ "'-' -~ -, ~ 'l'" ~v Henryka Glass:!. Wpływ)' Komin. swym zawod zie. onrluln cja trwa. na wieś .... szA~tkich prac. pranie. ~7.awy - Katowic. Infonnaci~ 
przemysłowa. Józef Fryc. L!lf!ek. ternu wśrórl nauczyci~li. Cena 7.1 la. żelazkow3. tlen ienie WIOFÓW. gotow~nie. uferty Orl!downik - Poznafl. Pi~kary 17 - 8. 
Kl'1lta 15. poczta :l:abikowo - Osady 1.- :2lądać we wszystkich h ie· ))0 Jllan ikury lIarz~dzia s~·oje. Poznali 1..d 46 &18 z.d 46765 

zd 46699 z parcelacji z obsiewem i bu- !:arniach . d 1907 Podanie warunków. Re1nke - jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii, 
dynkami. res:o:ta cen, kredyt E li mistn fryzjerski. B~ r('in. 
dlugotermnnowy CE'girlńia. ~zosa. 26. SZUKA POSADY n 14 086 
wieś ko~ci('lna w mie.i~cu. M aj~t- •• 
K§~ . Witkowo Polskie. powła! OgłoszenIa do 30 s/ów dle poszu. . KamIeniarz 

Dwie 
. parcele SZKOŁA POWSZECHNA 

Gimnazjum żeńskie pod Gdrnią 7!8m.ienię resŁau.racjp, 
eogpodarstwo. interet!. Oredow
nik. Gdynia. n 1S 682 oŚcJan. zd 46,,6. Iml'ąc,ch Dosad,. w tej rubryce ~amoąZl('lny potnebr.y. Sola" ..... 

()b iczam,. DO jednl'j trzeciej cenir "rol ... n~ka 00. . n 136.4 1 
Liceum humanistyczne i przyrodnicze 

Plac 56 
hodowla",y ca 400 m' II domem m6rg, zabudowaniami. in wenta
mieszkalnym na rozbi6rkę do rzaml 11.000.- wpłaty 1>.000.
M'rzedania. śrem . Łazienkowa _ Czachnro~·ski. Poznali. "'ojcie-

drobnych. Ek d' k sJJe lent a 
a) Słu.żba dQtnOłt'n - Janiny Czapczyńskie; 

Ter'!lin apn:edaży ze względu na ('hl! 30. zd 46 6il2 
:rozbIórkę domu musi być dokona- Dziewczyna 

do Gdyni. mteligentna. dobrze 
orientuj'jCll sil'. z branży galante· 
r ... jneJ lub zpgarrui~t I'ZOwskiej. 
Zglosz~nia z fotografią i poda· w Łodzi, ul. Narutowicza 58, tel. 115-29 
niem warunków do Kuriera Po-

]ly do końca czerwca. rb. lntor 76 Dolecona uczciwll. sumienna. z 
m·acyj udziela Aloj,;y Warot - . rlohrym,i świadeclwami c~knl· 

ZIl31hk i Odynia ng 13 1lS-1 UW AGA: Wszystkie szkoły posiadają pełne prawa 

I 
szkół państwowych. 

Czeladników E' kr8wicrkic-h. kilku ' (lobr:vch. na gzammy wstęnne do kI. I. odbędą się dn. 22 czerwca br. 

~rem Kościuszki 2. . m6r~ z~hllilowaninmi. lIlwenta. " 'i ek z go(}wanipm 6ozuoka posarl, 
n 14062 rznmi 15.000.- wp/ai.Y 7~0~0 .. - nrl 1 H.pcn. Ofl'-rty Oredown ik. 

I[z. 
Czachorowski Poznan "O.1C'IP- Pozn3fl zd 46 7R6 

, ___ P.I.E.N.I .. Ą .. D .. Z ... _
IIII1
_. cha 30.' z.d 16640 sbla prace Tla r!uże ~ztuki po- do kl. II, III, IV gimn. i I i II licealnej odbędą się 

szukuje zaraz. Józef Nutt. Ple- 23 czerwca b. r. N 12~26 - - E _ .b.J.' .. " .. " .. ' .. · _ 11. KUPNA 
WspólnIk 

szew. Rynek. n H Oi3 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
CZynny do fabryki nici ~trzebny . K • Kelner 
Zg!os7ienia Orędownik. Poznań UPlę wiek średni. przyjmie posade -

Podróźuj:,.cy 
który przyjm ie dodatkowe za!'teP' 
~ two wyrn-by papierowe. Karton 
Ra wicz. Rynek :?Ił . podać teren 
pracy . prowizji. n 138(Y.J 

zd 45633 używana wygniatarkI' (Syk ma- lub hufet na rachunek. zioh 
szyne). Blachon; Leszno Kr •• !. kaucję. Łaskawe zgloszeni:t Orf!
Jadwigi 29. Ii 12697 downik. Gdynia. n 13683 

Drogeria 
dGbry P'lmJItJt Poznamia korzYEl'tnle 
~od'll 2I!D.ia,ny. Ofl'rty 0!'ędO'W
....... Poenafl z.d 46 700 

Pies Boks I'iusct RachmardflGw: Sonata na ~.ku"; !O.OO p,rog·ram . 11 li jutro: -

8 miesi4lc7iny. Illdn:v okaz 
~migjel, Kmńskiego 1. . 

n 14078 

oetr,. ___ -U> :.I., _~ __ 17.:10 tygodmk dzwH>k()wy; 18.00 cowallliu Stanislawa Lig<mia: -• • m.'lą'.'?' ..... !.l.' wi()l(}nczel-: J. fort,ep!3n op. 19; - 20.05 au;]ycja regiona·].na w or>ra-

Niedziela. 19 ezerwea. .. Ji"rasąuita" - operetlka w trz~h 23.33 wiadomości ~portowe. 

Zakład 
~Serek4. centrU111. dzierżawa 
"" 211 Ell>rzedam. Oferty 0!'ęd0'l'l·. 
lllik.. Po~al\ ~d 4f1 7103 

Sprzedam 
łańcuchy t ra ktoT'OWp okolo 300 
Iq~. cena wedlu.'\' ugody. Zglo!<ze
JUlI. Stanil<lllw Karrla~7i mistl"Z 
8lu:sarski. CZI'rsk. Pnmorska 1. 

zd 46761 

BezkonkurencjU 
A.~odoróżke 19:)0 kon('p~ją. mie
ście przemysIowym. tanio spr7.r
dam. Zgłoszenia Agen('ja Ku
riera Poznali . ki('!?o. Krotos7!Yn. 
____ -::...n 13409 ___ _ 

Drogerię 
,.. pF'lnvm b iegu . .i ed yna nil m IPJ
!;Cll. m iasto Mlch li.we. 3 tY'!'. mi ~· 
s21kańców. z powodu choroby 
~rzeda'IO. Z.<rlnsz:enill Ore·dov.·n ik 
Po-llnań zd 46 851 

7.11) audycja poranna; 8.15 Du./aktach F~;tnciszkl\ Lehara. Wyk:: Kraków - 8.35 .. Kto kO~YłJoh 
dycja d.la wsi; - 9.1~ reg;onalna C~ór I orkle~tra P. R, W I?rzerw 'e ~ ulg rolnic~,.oh ?": 8.45 mUlZyka 
transmisja ze Stanisla W(lW a - o~olo godz. 18.45 clJ\VJlla. biura stu- ludowa I~~,·ty)·. 11.'5 kultura I' 

L ·ó) ) G ód R dlów' 20.00 program na Jutro' 20.05 tv J " •• 

lr'Ir~ez . v. w, a... r .e,;,' ery 7ilot 'mlodz i eżv qzkó' POw~zech- "~tuka: .,Na krakowskiej półce 
z 'l..ole~l~t,Y Slan.lB!a\\'ows~I~J .. - nych z P~n1~rza - (lo Torunia)' _ programu; 20.06 rrruloyka ope-ro
reportaz, ~r8n.sm II!Ja nabO~e!l~twa 20.40 przegoląd polityozny' _ %0.50 WIl, (płyty); 20.35 lokalne wiado
z Kolcgla,y .Stąm~lawo'~'EkleJ. -:- rlzienn~'k wie~l)rny' 2100 "'e60- moscl EPorwwe. 
ks. pra!. dr haznn.lerz Rtlrzews·kl, l!'; "W··· · ~." L6dź 835 d . 
knanie v.·rg!. ks. pr a l. Smnczniak. ?. :rre11~: 3rla<:.l e ra" l ow~, na . -; au YC.Ja POT!'TlJ13. 
.. Dary Podkarpacia" _ reportaż temat .. Umarł ~laclek. um.arl. - (ply t~). 11.40 ';,Gdy ,":'spomlllam 
~lowno-muzvcU1Y' 11 45 przegląd ~. oprac. A.nto.T)lel'l',? Bohoolewlcz!l ParY7i teat~alny - fel! p ton : 20.00 
i:ultu,ralny; '11.57 'sl"!!'J1'al cza_u; _ I Józef:t .Czy~cleckiego; -.21040 k?nc.ert _olJst~.w: skrzYpce. ~orte-
12.01 przemó,,-i enie wojewody 6ta- tl a}U;~lSJ~ fragmentów mlędzy- P'l~nl' 20.3a" lado-mo§cl S'POl to>we 
ni slnwows.kieogo; 12.06 poranek pall~tv. O" Pgo _ me<'ZU .Iekk(\~tl!l- loka nj,e;F.:-r:r.nl'l'n':rrN 
symfoniczny z T eatru ~la/opol- (~c~!1e~ 'polska-F:rancJa«~J<:el e II 
sk iego im. &tanisłll"' H M ,;n i u~7;ki dz,~ I~ko"e)/raz wI.adomoscl SP()r- .,~~!tł~~Mgi1l~ 
w !';talli"ławow i e: 13.00 O .. No~~ch to:, c. ~.1a mu~yka .ta·nec=a w .. 'I 
: dniach" - s~k i c li t eracki Ma~ii ~\) kon.amu MalcJ Ork Iestr,. P. R. :.;o.I~"QlI&;:&~a::it:l.!lU 
Dabrow6kiej; 13.15 muzyka ob'a- I .~tA nl:,la VI ~ L~~I.narla -. refreny: 
dowa. V,rykona.wcy: Orkiestra de- 2~.10 o,tatn le V\ ladomoścI. 
la . zespól wokalny .. Siost.ry Rur
s k ie". Witold .Tab łoii ~ k i o.az tr io 
g-' t arowe; 15.00 aurl)' cja dla wci; 
16.30 prerniNa sluchowiEka .. Pełn:t 
r.ara na Hong·Kong" - Karola 
r.rinil7.era (Londyn). PI'z('kIMl 
Waclawa Husar8kiego; 17.00 Ser· 

. KRA OWE 
Katowiee - 6.15 a\1~ycjll po· 

r ~ nna (pły t y); 8.35 .. .Jak s i wler· 
dlzić re-ntowność gns,podarsLw rol
nych"; 11.45 .. Co s!y,'liać na Ślą-

6.00 Koenigsw. "'asola audycja 
poranna. 7.00 Praga. Koncert z 
poopl)oJ'ad6w. 9.00 Koenigsw_ Ber,
no,,·ki poran ek mu!ycznr. 18.00 
Droitwich. "POI'y I'oku" oratorium 
JJ aydna: 20.30 Radio Pari~. Kon· 
c('r t S)' m f. 21.00 nzym ... Cyr1llik 
~ewil!Ski" op. Rvss iniego. - 21.35 
Droilwich .. ~f3rta" O<P. F'lotowa. 

wielki 

Humor zagraniczny 

Skąd ~zisiaj taka pracowitość w pańskim biur!e' 
Jutro Jest ostatni termin nadsyłania odpowiedzi na 
konkurs krzyżówek. (M) 

("Passing Show", Londyn). 

Ogoł O sze nia 1.lam~wy milimetr lub jego. mieio!!clI kosztuje: 1f zwyczajnych n. stronie 1I·la· Prenumerata ))OCztl\ mle8i~oml. 2.34. k,..ut:.l.nl. T,- si (II wyd .... - ty~odnl·u). _ Pr-.e-
, . . moweJ 15 groszy, na strome redakcyjnej (4-I:tmowej) a) pny końcu części t 1 On" '" •. ~ 

redakcYJneJ. 30 .'(roszy, ~) ~a. stronie czwartej 50 gros?,.. c) n8 stron ie drugiej RO gro.~y, d 1 t :lgen ur,. w as na (7 "",dań w tygodniu) mie5i~cznill 235 oraz odpow 
d) na st~m~ WIadomOŚCI mieJscowych 1,-. si. Drobne oglonenia (naj"'yżej 100 e/6w, w tym OP a a 7!lt odno.~z~nie d?, domn. Egozemplarz pojedYlICzy codzienny 10 groszy: niedzielny 15 gr: 
5 nagI6v:ko,,!chl slowo nag/6wJ>oowe drukIem tlustym. 15 groszy. katde dalsze 810v.'0 10 groszy. Adres 33~al cl.~. I 8rl.!':lIms!!~c:.j.i centralnej: Poznań. ~W'. Ma~cin .70. TeJefony: 40·72. 14·j6. 
Ogloszenla w~eksz;e Wś!'ód drobnych poczynając od ostatniej strony. 1-łamowy milimetr 30 gro. CldpowiedzialllY: .Ta6~. Ma2:nk,,;)~2~Po':a~~~'" ~!l O~~!d~m~§eązl.ele l/k"\ęta tylko: 40·~2. Rer/aktor 
gzy. 071~szema sko~phkowa~e. ~ zastneten!em miejsca _ od pQe'lC7lególnego wypadku 20'/. W~a~ysl~w Maciąg. ł,ódź, ul. Piotrkowska 91. Za oglosC~en\aari r~I1Ia~ m. dŁOdT:I OdpOW;3d~ 
rl:,-dw.yzln. O.głos7;cllla do blezą cego. wydania przyjmujemy do godziny 10.30. a dn w-yda/l Le,nlew lCZ 7. Poznania. - Rękopisów niezamÓwionych d ({. . y o POwlsda ~ntolll 
~Iedz.lelnych I. §wląte~zT~ych ~n g.0r/7ilnY 9.'YJ rano. ZIt bllldy drukarskie. kt6re nie ~ieksztalraja g~~;~.i~cl~POz~O<ld;t~;c~~. n~l.le· łą ~yższ!l. przeszkód w zakła~~i~ ;l~ajk~;v.it~~a·w;aa~n{~.~t~~. ~r; 
M~('I o):'ło~zema. ~dmlmstracJA me o<lpowiada. O<:loszenia ,rzyjmuj&m" tyłko T.a opłat. z r6ry .t- n O h Ó I b pisma a p~enomeratorlY nie ma,ia prawa domagamll Sle nler/o· 

N k/ d! . Id . q • ~ nr •. Z nl'C Illmer w 11 or/szkodowanla 
a R CZCJon: Drukal'l!!R Polskll S. A. w P()\IInllniu. - Konto P. K. O. PMnAń 200 119. Pocztow .. konl.o roZr~Chlltlko~e: P02lllań 3, numer kartotek 03. 
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cy, przed którą grał Staszek 
,jakaś pani ukazała się w 
'Oknie. Przesłuchała do kO{lca 
pieśni, a potem rzuciła pie
niądz, . z(\mykając okno, Pie

' niądze upadły przy nogach 
Staszka, 

- Pięćdziesiąt groszy, - sze
pnął sierota, - l\Ioże nie zgi
niemy, moje kochane skrzy
peczki. 

Staszek przeżegnał się naboż
nie i z otuchą w sercu poszedł 
dalej, Doszedł do pełnego 

drzew i klombów skweru i u
siadł na ławce, Księżyc oświe

tlał klomby, że można bylo roz
różnić rosnące na nich l,wiaty, 
ktÓl'ych zapach unosił s ię w 
powietrzu, Staszek ułożył się 

do snu na ławce, opierając gło
wę na skl'zypkach, 

, Nazajutrz obudził się wypo
częty, choć jeść mu się chciało 
ogromnie i kości go bolały od 
twardych desek ławki. Przypo
mniał sobie przygod y poprzed
niego dnia, sprawdził, czy ma 
w kieszonce pieniąclze i · ruszył 
do miasta, 

Na szyldzie jednego sldadu 
wyczytał: 10 groszy szklanka 
mleka, ""szedł. poprosił o 011e
~.Q .i b:uałek chleba. Sp_l'zeua. 

188 

jąca panna . popatrzyła na jego 
zniszczone, połatane ubrm1ko i 
na skrzypce pod pachą, Yi ti- , 
śmiechem podała mu mleko, 
Staszek pierwszy raz w życiu 

pomyślał o swym wYglądzie , i ' 
zrobilo mu się wstyd,' że ' tak 
bardzo różui się od innych 
chłopców, któryCh pełno wi
dział na ulicy w granatowych 
ubranka,ch, z książkami pod 
pachą, 

- Każdy pozna, że jestem ze 
wsi, - pomyślał i tak jakoś 
zrobiło się Staszkowi żal za 
wsią, którą musiał porzucić, że 
łzy strumieniem polały mU się 

po twarzy, 
- Hej, oberwus, czego się 

mażesz? - zapytał ktoś, Obok 
Staszka stał drugi chłopiec yr 

jego wieku, też w połatanym u
braniu i w czapce z oberwanym 
daszkiem, - Coś tam przeskro
bał na wsi, czy może ukradłeś 
te skrzypce? - dodał, patrzą,c 

badawczo na sierotę, 

- Skrzypki dostałem od , ta
tusia, a wypędzili mnie za to, 
że źle paslem krowy. 

- A :la skrzypkach umiesz 
grać? 

,. ~ .UmieIll 
'"---- . 
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-req !J{laJM. ~Ap2l 'lZPO( ;>'ilu,Sa!s 
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- To by-czo, będziemy chQ
dzili po pOdwórzach,- zakoń
czył przemowę Franek, bo ' ta~ " 
kie byłQ imię , ni.eznajomego, · 

Stasz'ek nie CZUł ,Przyjaźni do 
Franka, który go nazwą,l ol)er
wuseru i z miojsca posądził ° 
kraciziez, ale ten ostatni wziął 
Staszka za rękę i wepchnął do 
jakiejś bramy, Kiedy znaleźli 
się na podwórzu, kazał mu 
grać. Sierota pociągulłł nie
śmiało smyczkiem, alę po chwi
li, zapominając o otaczających 
go murach kamienic, zobaczył 
w myślaCh siną wstęgę rzeczki, 
lasek i złocIsty łan pszenicy, 
Grał coraz to rzewniej i nie wi
dział, że pootwierały się okna i 
hojnie s~rpały się pien iądze, 
które Franek zbierał i chował 
do swej kieszeni, Obeszli jesz
cze kilka domów, wszędzie 
zbierając obfite datki. 

- Dosyć na dzisiaj, obliczy
my kasę, ~ oznajll;lił Franek_ 
Usiedli na schodach i Franek 
przeliczył pieriią.dze i Qddzje~ 
liwszy większą częst, schował 
do swej kieszeni, mówiąc., - to 
na "czarną god:::inę:'- Za resztę 
kupili kiełbasy i bułek, najedli 
się, a potem przenocowali na 
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tej samej ławce, na której Sta
szek spędził pierwszą noc, 

Tak spę,dzili cał.y tydzieił, aż,~ 
pewnego doia. kiedy Staszek o
budził się rano, nie zobączył 
Franka koło siebie. Naprózl1o , 
czek'al j oglądał się na wszyst· 
kie strony, Franek zniknął, a z 
nim pieniądze usk ładane na 
"czarną gOdzinę-, 

Sta.s2;ek chodził teraz sam po ' 
podwór2'acb, Bylo mu coraz 
smutniej, choć datki sypały:;, 

się po dawnemu, Żałował bar- : 
dzo, że nie dopatrzył krówek, 
w dusznych murach miejskich 
tęsknił za zielenią łąki. za. 
przestrzen ią. za lasem. 

Razu pewnego, kiedy Staszek 
całę. swą tęsknotę wylewał \V 

piosence, grając na. skrzypkach, 
ktoś położył mu rękę na ramie
niu, Chłopiec ujrzał przed sobą. 
starszego pana z długą brodą i 
dobrymi oczami. 

Masz talent. chłopcze! 

Gdzie mieszkają twoi rodzice? 
- P?tał pan. 

- Rodzice pomarli, nie mam 
nikogo na świecie, - odpowie
dział Staszek, 

- Chodź ze mną, - mówił 
dalej dobry pan, - bo i mnie 
wszyscy moi bliscy opuścili. 

Przeszli przez miasto i zna- o 
leźli się w pięknej willi. Odtąd 
życie sieroty zmieniło się zu
peln ie, Mieszkał w czystym, 
ładnym pokoilm. mial granato~ 
wy mundurek i uczył się. Je
den nauczyciel przychodził 

przed południem i przechodził 
z oim przedmioty szkolne, dru:" 
gi uczył go muzyki. Skrzypki: 
miał tera;,. inne, wydawały, 
piękniejsze i g'łębsze tony, ale 
Staszek nie przestawał lubi<! 
tatusiowy-eh iSkrzJ:ll.ek, Powie.. , 
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prawie nie rozstaje. Pędzę.c 
krówki, Staszek trzyma pod 
pachę skrzypki i myśli: 

- Kochane moje skrzypecz
ki, co ja bym bez was robił na 
tej łące? Tyle cudów dokoła: 
tu łączka mieni się w słońcu 

tysiQ,cem kwiatuszków, tam 
pszeniczka przelewa się zło
tem; rzeczka szemrze i szem
rze. jakby bajki opowiadała, 
tam ptaszki śpiewają w lesie : 
cały świat rozbrzmiewa pio
senkami. Wy wszystko rozu
miecie, skrzypeczki moje ko
chane, i ledwie dotknę smycz
kiem waszych _ trun, śpiewa
cie o tych wszystkich cudach, 
aż w sercu słodko się robi. 

- Krasula, gdzie ty? - wo
ła Staszek, zbudzony z rozmy
ślalI, - skaranie Boskie z tym 
stworzeniem, poogryza kłosy i 
co powie gospodarz! 

Staszek pQclzi za krową. wy
machuje smyczkiem, ale Kra
sula nie zważa na krzyki i jest 
już pośrodku pola. Z wielkim 
trudem udaje się Staszkowi 
krowę nawrócić. Jest zmQczo
ny bieganiem, toteż - kiedy 
krówki - zaczynają pić wodę, 
Staszek rozbiera się prędko, u
kłada rzeczy na brzegu, na 
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wierzchu kładzie troskliwie 
skrzypce i - buch do wody. 
Co za uciecha. Woela ciepła i 
zupełnie czerwona od promie
ni zachodzącego słOllca. 

Krówki - nasycone - za
czynają poryki wat:, więc Sta
szek ubiera się szybiw, bierze 
pod pachę skrzypce i gładzi 
je pieszczotliwie, jakby prze
praszał za rozstanie. 
vVracają do domu przez l? . 

Pachną leśne kwiat) i świerki 
napełniają aromatem powie
trze. Tu i tam nuci ptaszek 
swą spóźnioną piosenkQ lub za
brzęczy leśny owad. 

Staszek chwyta skrzypeczki 
i płynie po rosie wieczornej 
pieśll "Wsz~'stkie nasze 
dzienne sprawy przyjm lito
śnie Boże prawy". 
Chłopię na swych skrzyp

kach modli siQ, bo w domu, 
skoro zje kolecję, usypia w po
łowie pacierza, nic dziwnego, 
wstaje ze wschodem słońca. 

Czy długo jeszcze bę

dziesz trzymał tego leniucha, 
- mówi gospodyni do męża, 
- krowy głodne, mleka mało. 
a w polu ciągle szkody. 

- No, no, niech on się nie 
poprawi, - odp )wiada gospo
darz, - to i z domu go wygo
nię, a f'a drogę jeszcze obiję· 

Dosyć mam tego grajka. 
Staszek słyszy rozmowę i łzy 

mu stają w oczach, a w sercu 
tak się smutno robi, jak wte
dy, kiedy tatusia w trumnie z 
domu wynosili. 

- Pewnie, obiją. mnie i wy
rzucą, bo jestem do niczego: 
krów pr.ść nie umiem, żehy mi 
choć 'lkrz~' pel, nip zahrali. 
myśli .3tasz rl, . lIS .1 piaj;~r na 
mokrej ol łez podUszce 
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(DokOliczenie) 

Po posiłku rodzina pospieszy
ła na nowo do pracy. Rybak po
płyną! na połów z towarzysza
mi. Matka i dzi e"'cz~ta napra
wiały pospiesznie uszkodzoną 
sieć. Potem matka rzekła: 

- Dokończę sama, wy za
bierzcie prędko koszyki do ryb 
i biegnijcie nad morze. Podob
no burza zaczyna grozić. Ojciec 
powróci napewno przed burzą. 

Zresztą. popłynęli dziś niedale
ko. Zaraz przyjdę za wami z 
większym koszem. 

Dziewczynki chwyciły koszyki 
i pobiegly nad morze. Lecz cho
ciaż się Lardzo spieszyły, burza 
szła jeszcze prędzej. Była to 
zaś niepospolita burza i nie 
często się taka trafiała nawet 
w tych okolicach. 

Dziewczynki biegły wesoło, 
nie wątpiąc, że ojciec, ubiegł
szy na czas burzę, dopłynie do 
brzegu bezpiecznie. Znal się 

przecież tak dobrze z morzem. 
Toteż zdziwiły się bardzo, nie 
widzą.c n ikogo na wybrzeżu. 
Udały się więc co prędzej na ko
niec małego przylądka, daleko 
wysuniętego w morze. I stamtąd 
dopiero ujrzały łódź ojca, wal
rzącą z szaleją cą burzą.. 

Dziewczynki struchlały widząc, 
.te gwałtowność burą ubiegła 

nawet doświadczonego rybaka. 
Pierwszy raz w życiu przera
chował się 

Łódź walczyła o każd e p chnię
cie " ·io,,la, us ilując dobić do 
hardzo już bliskiego lądu. Lecz 
wlaśnie tuż przy brzegu mogla 
najłatwiej rozbi ć się oslmIę· 

Gdy łódź nares zcie dotarla 
prawic clo brzegu, s tanQla nagle 
i zakrQciła siQ w miejs cu, jakby 
dostała zawrotu. Burza ryknęła 
i morze t'awrzało s ilniej niż do
tąd i łódź kręc iła się bezsilnie, 
niby zabawka. TIaz była na 
wierzchu wi e lki r'h ba.l·\Yanów, 
to znów przepadala w przepa
ś ci ·wodnej. \Vl'eszc ie ogromny 
bałwan zalał ją zupełnie i po
chłonął na chwilę. 

- Wielki Boże, uspokój bu
rzę! Już ni gd~' nie bf?dziemy jej 
pragnąć. Ratuj cie, ralujcie! Bo
że, ratuj oica! Tal;: kJ'z)czaly 



.. 

'i1 
Nie -rpowledzia.Ła swojego zdania. 

Miała niejasne uczucie, że powodu do 
wielkich obaw, jak i też wielkich na
dziei jeszcze nie ma, więc szepnęła 
tylko: 

- Będziem się modlić, może Bóg 
miłosierny oświeci go. 
" Po godzinie Tomek wrócił, a wi
dząc, że starzy oboje krzątają się po 
podwórzu, obszedł dom od strony sa.
du, wszedł frontem i cicho prawie jak 
kot, . znalazł się tuż obok prasującej 
Ham. 

WZdrygnęła się na jego widok, a 
on zaśmiał się nieprzyjemnie. 

- Coś się tak wystraszyła? 
- Nie słyszałam, jak wchodziłeś . 

Wrócił~ś już? - Pobladła lekko, ale 
głos mIała opanowany. 

- Stęskniłem się za tobą. 
. Siadł obok i zaczął ją wprost po

chłaniać swoimi oczyma, które miały 
wyrażać to, co powiedział, a wyrażały 
dziką lubieżność tylko. Widząc, że ją 
to denerwuje, skrzywił usta w uśmie
chu i przemówił: 

- \-Viesz, Hanka, aż dziw bierze, 
jakeś się przez ten rok przemieniła. 
Dziewczyna z ciebie, jak malowanie. 

Czoło Hani pokryło się chmurą.. 
- Nie masz co innego do gadania? 

- odpowiedziała, silę.c się na spokój . 
- Nie widziałem takiej nigdzie, -

ciągnął i patrzył natarczywie w jej 
twarz. 

Nie podniosła nawet oczu. 
- Nie słyszysz? - w głosie jego 

wyczuć było można pomruk we-

POWIEŚ~ WSPÓLCZESNA 
Wstał i wskazują.c na koszulę, zawo
łał: 

- Ot wyprasowała. Widzi matka' 
Dębiczowa aż ręce załamała. 
- Nowa koszula. .. Coś ty Hanuś? 
Usteczka Hani zadrgały boleśnie, a 

z oczu posypały się perły łez. 
- Nie gniewaj się matuś... Nie 

chciałam ... ujęła rękę matki i ze skru
chą. przytuliła do ust. 

Dębiczowa popatrzyła na nią uważ-. 
nie. W twarzy Hani wyczytała oprócz 
żalu jakąś udrękę i domyśliła się, że 

wnętrznej burzy. A ~ •. 7:'" 400 
Ręka Hani, w której trzymała że

lazo do prasowania, zadrgała silnie, 

NAPISAL MICHAŁ POCONUS 
wującego ich obu ojca. I ten też, cho
lera, syknął z wściekłością 1 zmienia
j ąc ton - z-apytał: 

- Co ojciec robi! 
- Nudzi ci się? To narąb drzewa, 

chłopie - doradził raźno stary. 
Dzień minął doęć szczęśliwie, ale 

wieczorem zaczęło się znowu. 
Hania, jak zwykle w sobotę, rwała 

kwiaty na bukiety, a Jaśko wierny 
wczorajszemu przyrzeczeniu, skoro 
tylko skończyłł z sianem, przybiegł po
magać jej niby, a w rzeczywistoś~i 

twarzyczka pobladła mocniej, ale mil- Z przerażeniem pochwyciła żelazo, ale miejs ce, gdzie stało, cz.ernilo się już 
czała, nie odrywając oczu od gorsu tylko wypalonym, podłużnym trójkątem. 
koszuli, którą prasowała. Tomek tu głównie zawinił i zwróciła nie odstępować jej i tym samym u-

W oczach Tomka zamigotało złe się do niego: chronić ją od nowych napastowań 
światełko. Pochylił się ku dziewczę- - Prze!:'zkadzasz teraz, chłopcze. Tomka. 
ciu i wybuchną.ł namiętnym szeptem: Wieczorem będziecie gawędzić! Tomek zaś, dla którego to wszyst-

- Nie widziałem takiej ... Słyszysz? Odwrócił się ku wyjściu, uśmiecha- ko było jasne, udawał nieświadomego 
- wycią.gnął rękę ku jej twarzy. jąc się ponuro. Za progiem leżał pies. i pozornie zszedł im z oczu, ale pienił 

Odskoczyła gwałtownie z krzy- Tomek kopnął go z pasją., aż zaskowy- się w duszy i nie mógł się powstrzy-
kiem trwogi i gniewu: czaI z bólu i pies podbiegł do nóg Ja- mać od podpatrywania ich. I w tej 

- Nie chcę słyszeć, rozumiesz? śka, Wracającego już z łąk. chwili stał obok furtki, tworzącej 
Spod rozp,alonego żelaza zaczęła Jaśko bez słowa pogłaskał psa przejŚcie z ogródka do sadu, ukryty 

dymić prasowana koszula. czule. za krzewem szczepionego bzu i dusił 
Z przerażeniem pochwyciła żelazo, - Pocałuj go w ogon - zaszydził się po prostu od zalewającej go żółci. 

ale miejsce, gdzie stało, czerniło się Tomek. Chciał zapalić papierosa i sięgnął 
już tylko wypalonym, podłużnym trój- - Coś taki zły? - spojrzał nań Ja- do kieszeni, ale cofnął rękę z prze-
kę.tem. śko zdziwiony. ' kleństwem: Bał się zdradzić i czekał. 

- To przez ciebie ty ... ty ... - dO-j - Diabli ci do tego - warknął. Hania była znowu radosna, jak 
kończyła przez łzy. - Z dobrego serca pytam. ptaszek, szczebioczą.c i przekomarza-

- Jaśkowa ha, ha, ha! - śmiał si~ - Może i z dobrego serca takeś się jąc się z Jaśkiem, a on, promienieją.cy l 
z brutalną. uciechą. - Nagle zamilkł, pospieszył z pola, farbowany lisie, co? szczęściem, na jej przekorne zdania 
ujrzawszy stoją.cą w progu matkę. Wyminął Jaśka i ~postrzegł obser- odpowiadał obrzucaniem ją. kwiatami 

80) tal poddanie się prośbom córki. 
Były robotnik z warsztatu p. Fla- A więc: naprzód!... 

tonasa wzrusza tylko filozoficznie ra- Samochód pędzi jak burza, huczy 
mionami: jak grzmot, oślepia jak błyskawice, a 

- To się wie - odpowiada. grozi jak pioruny. 
Inżynier zdumiał przed zimną Nagle rozległ się wystrz-ał, po kt6-

krwią. swe.i jedynaczki. rym podróżni uczuli dość silne wstrzQ.-
- To się wieI... - powtórzył. śnienie. 

Tym nie mniej jest to straszne. - Co to takiego? 
Lucynka zaś, obróciwszy się do - Kula - odpowiada Lucynka 

Lizzie i Pl'udenta, pyta: zdysMnym głosem. - Ale nic nie zrO-
- Czyż nie lepiej oddać życie biła. 

śmierci, niż Wilmowi Odorp? 'Vybuchy powtarzały się coraz czę-
- O tak, takI Lepiej, tysiąc razy ściej. Kule świ~tałv w powietrzu. Na 

lepiej - odpowiedzieli oboje. szczęście wojownicy sjamscy, mający 
- Ależ to też wielkie ryzyko - wielkie poważanie i wiarę w potęgę 

wtrflcił Dm·el - gdyż niech nasz sa- karabinów, strzelają na ślepo, nie 
mochód się w~·wróci, to odda nas na mierząc. 
pastwQ nieprzyjacielowi... Już samochód wpada na łańcuch 

Lucynka zawahał.a siQ. Znów spoj- żołnierzy w pvprzek drogi... przewraca 
rzała np młodą. p·arQ, ~tóra wcią.ż pa- kilkunastu z nich r pędzi da.leJ wśród 
trzy w lilą. j.'lk w tQczę. ciemności nocy, przcklellstw, złorze-

- Czyż nie lf'pic.i-.. - zt, częła. CZeIl. 
Ale nie dano iC'i skończyć. Oszaleli powodzeniem, podróżni na-
Inżynier zamilkł. Spojrzał pyta.lą.- si chcą lecieć jeszcze prl~dzej. Prędzej! 

cym wzrokiem na sułtanów Llgoru; Tylko Lucynka zachowuje całkiem 
w zroszonych łzami ich oczach wyczy- I Jimna. krew i rozwagę:' 

Dość długo pracowała w firmie 
Flatonasa aby rozumieć, ile wymagać 
od maszyny. 

- Ojcze - rzekła po półgodzinnej 
jeździe - musimy się znajdować w 
okolicach Mekongu? 

- Może być. 
- Przypominam sobie, żeś opowia-

dał, iż brzegi tej rzeki pokryte są buj
ną roślinnością.. 

- Tak, tak. 
- A wi ęc, patrz! 
Po obu stronach gościńca rosły gę- ' 

ste zarośla, drzewa rozłożyste, które 
coraz bardziej zacieniały drogę, w 
końcu łą.czyły się, tworząc nieprzeby
ty dziewiczy IM. 

- O tak - zawołał z radością. in
żynier - jesteśmy blisko rzeki. 

- W takim razie - wtrą.cił Zali m 
- będziemy znów mieli przeszkodę 
nie do przebycia. 

- Bynajmniej, gdyż nie potrzebu
jemy przekracr,ać rzeki. 

- Ależ przecie dopiero po tamtej 
stronie rzeki zaczyna się terytorium 
francuskie? 

- Nie, bracie. Początkowo rzeczy
wiście I ewy brzeg rzeki Mekong był 
francuski, a prawy syjamski, aż do 
Kambodży, skąd już oba brzegi nale:!ą. 
do Francji. 

- N o, wiem o tym. 
- Ale nie wiesz, bracie, pewnie o 

tym, iż wskutek ostatniego traktatu 
syjamsko - francuskiego, cały prawy 

i zdawał się zapominać o ealym ~wIe
cie. 

• 

Tomek nie wytrzyma.ł i staną.! 'W 
furtce: 

- Czemuś to mnie nie zawołała do 
pomocy? 

Radosny nastrój tamtych zgasł. 
- Nie wołałam nikogo - odparła 

Hania swobodnie. 
- Acha, to Jasiek tak z "dobrego 

serca" ha, ha ... 
- Jesteś dziwnie k~liwy teraz -

zauważył JaŚko. 
- Za to ty masz gębę, jak miód { 

łazisz za nią. Jak pies, a ojciec się cie
bie doszukać nie może. 

Jaśko rzucił kwiaty i wybiegł, To-
mek szybkO zbliżył się do Hani. 

- Jeszcześ na mnie zła? 
Milczała zachmurzona. 
Chwycił ją z-a rękę: 
- Czemu nie gadasz? Gotów bym 

dla ciebie... _ 
- Nie męcz mnie! - szarpnęła się 

i odeszła w głąb. 
Pogonił za nią rozognionym okiem. 
- Okłamałeś mnie, po co? - z&

wołał Jaśko, wracając. 
Tomek zwrócił się ku niemu gwał

townie. 
- Po to, cholerny gnojku ... - zgrzy

tnął, podsuwają.c mu pod brodę zaci
śniętą pięść. 

- Tomku! - głos Jaśka zabrzmiał 
bolesnym wyrzutem. 

- Precz! - odtrą.cił brata z drogi 
i wybiegł z ogródka, kierując się ku 
wsi. 

Jaśko ciężko siadł na ławce i po 
chwili zawołał: 

- Chodź, Haniu, skończymy. 
Scena ta miała świadka. 
W izbie frontowej siedział stary 

Dębicz i mimowoli przez okno widział 
i słyszał wszystko. Pochylił się biedak, 
jUk pod ciężarem i trwał w bolesnej 
zadumie, nie słysząc wołania żony. 
Ocknął się dopiero, gdy ta weszła ze 
słowami: 

. - Nie słyszałeś ... - urwała i za
pytała trwożnie. - Co ci jest? 

- Próżnośmy się cieszyli, matko ..• 
Tomek zmienił się, ale na gorsze. 

- A co się stało? 
Opowiedział jej krótko, czego był 

świadkiem i zakoIlczył: . 
- Powiadam ci, ażem się uląkł, 

Diabeł mu chyba wyzierał z oczu. 
Wzdrygnęła się i szepnęła pobla

dłymi wargami: 
Nie daj Bóg nieszczęścia. 

(Ciąg dalszy nastapi). 

brzeg Mekongu jest pod opieką Fran~ 
cji. 

- Doskonale! - krzyknęli chórem 
pOdróżni. 

- A więc, przybywszy nad rzekę, 
zwrócimy się na północ i drogą. stra
tegiczną. dotrzemy do posterunków 
francuskich, gdzie mamy z góry zape
wnioną gościnność i opiekę. 

- Brawo! 

Rozproszyły się wszystkie obawy 
i niepokoje. 

W trójbarwnych namiotach francu
skich będzie można kpić sobie z gnie
wu Wilma Odorpa. A potem udadzQo 
się do Sajganu. Tam Zalim wydosta,. 
nie z banku swe skarby i ruszą w po
dróż do Europy zażywać szcz~ścia i 
spokoju. I gdy tak rozkoszne snują 
projekty, rozlega się nagle tłumione 
łkanie. 

Wszyscy obejrzeli się na Napoleo
na Prudent. 

- PrzepI'laszam - mówił przez łzy 
biedny geograf. - Wzruszenie, które
go nie mogłem uciszyć ... na myśl, że 
gdy wy bezpieczni i szczęśliwi będzie
cie jechać do Europy, ja wracać rn~
szę do Pekinu ... PrzeprUiSz.am .. . to nio
dorzeczne z mej strony. Mógłbym lJla-
Kać potem d9piero. . 

Prawdziwy ból drg~i w głosie pro
fesora. Nikt z obecnych nie śmiał się 
odezwać. 

W tym rozlega się dźwięczny gł04 
slk. Lucynki: 

(Ciąg dalszr- nastąpi). 
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Jttagazyn mód bez usługi 
Olbrzymie powodzenie sklepu, w którym pracują brzydkie ekspedientki - Tłumy kli

entów w magazynie bez sprzedawców 
Kupiec amerykański w wielkiej 

mierze powodzenie swo.ie zawdzięcza 
tej okoliczności, że usiłuje on wczuć 
się jak naj głębiej w psychologię. ku
pującego i do niej dostosować swoje 
przedsiębiorstwo. Na tym tle powsta
ję. nieraz pomysły, na pierwszy rzut 
oka absurdalne, które przecież w prak
tyce okazały się znakomitymi. 

Brzydkie ekspedientki 

I tak pewien dom towarowy w No
wym Jorku zatrudnia wyłącznie 
brzydkie · ekspedientki, wychodząc z 
założenia, że kobieta nieładna woli 
być obsługiwana przez ekspedientkę 
niełatlnę., gdyż wtenczas nie rażę. jej 
braki, a ładna dla t.ego, że góruje 
swym powabem. 

Absurdalnym też na pierwszy rzut 
oka wydaje się inny pomysł mianowi
eie magazyn mód bez usługi. - Lecz 
i tutaj zaloże.nie znajduje najzupeł
niejsze uzasadnienie w psychologii 
kupujących. 

Można przeliczać i wybierać .•• 
Nie ma chyba kobiety, która by nia 

pragnęła choćby ogh~,dać stroje w ma
g.azynie, dotykać się ich, przymierzać 
je bez nadzoru zniecierpliwionego nie
raz ekspedienta. Co to za rozkosz dla 
kObiety, przechadzać się po magazy
nie od jednej szafy do drugiej, oglą
dać, wyjmow.ać, przymierzać i nie 
być zmuszonę. do kupienia czegokol
wiek. Następnego dnia można zno .... vu 
przy jść, znowu przymierz,ać, a żaden 
sprzedawca nie pyta z niecierpliwie
niem: czy pani już wybrał.a? 

Taki magazyn istnieje istotnie w 
Nowym Jorku. Jest to olbrzymi kom
pl eks, obejmują.cy pięć gmachów w 
dzielnicy ~·ast-End. Jest tam stale na 
składzie milion sztuk garderOby dam
skiej - ale nie ma ani jednego sprze
dawcy. "Usługuj sobie sama" - oto 
dewiza tego najoryginalniejszego ma
gazynu świata. Dewiz.a ta urzeczy
wis'tnia marzellie kObiety, a właścicie
low! magazynu przynosi miliony. 

Ma.gazyn kusi 
Pani Brown poszła do magazynu, 

by nabyć sukienkę popołudniową, a 
wróciła do domu z suknia. wieczorową 
i kostiumem kąpielowym. Ot, w tym 
siła magiczna tego magazynu bez 
sprzedawców. Kto raz wszedł do niego 
i zapuścił się między szeregi stojaków 
i szaf z najl10wszymi modelami, ten 
nie wyjdzie stąd, nie zostawiwszy 
tam choćby kilku dolarów. Niemod
nych rzeczy tutaj nie ma wcale. Sko
ro wystawione rzeczy nie zostaną 
sprzedane w ciągu trgodnia, obniż.a się 
ceny, po tygodniu obniża się po raz 
drugi ceny, ta~ iż niemożliwym jest, 
żeby taka sztuka nie znalazła szybko 
nabywcy. Jest jeszcze ta dogodność, 
że nabytą garderObę zwrócić można 
za pełną. cenę w ciągu 5 dni, o ile 
znajdujl,\ca się u niej plomba nie jesi 
uszkodzona. 

Cz~r w tych warunkach nie zacho
dzi dużo kradzieży? Bynajmniej, kra-

Ks. Paweł ogląda 
polski samolot 

Białogród.' (PAT) Zwiedzając 
pierwszą międzyn.arodową wyst.awę lot
ni czę. w Bialogrodzi-e, ks. regent Paweł 
zatrzymał się czas dłuższy w stoisku 
polskim, gdzie interesował się specjal
nie pol kim samolotem bombowrm 
PZL typu P. 37 "Łoś". 

Samolot ten budzi wielkie z,aintere
sowallie publiczności i specjalistów. 
Jest on uw,a:i',any z,a naj ciekawszy i naj
w,artościow Ir samolot spośród obec
nie w Bi,ałogl'oc1zie wysŁawionYCh ty
pów nowoczesnego bombowca. 

Zmiana systemu wy
chowywania pięcioraczków 

Montreal. (PAT) '''alka ojca 
pięcioraczków kan3cl~' jskich z komisjll 
opiekui1czą zakollczyla się ugodą" l<tó
ra zmienia do pewnego stopnia dotych
cz,asowy system wychow,ania. Przede 
w;;zystldm zbudol';Qn~' będzie duży no
Wy dom, w którym mieszkać będą pię
cioraczki wr,az z l'oc1zic,ami i rodzeń

stwem. Dalej zapewniono więcej wpły
wu francuskiego w wychow.aniu: nau
czycielki Angielki zostanę. eddalone. 
Pięcior,aczki Dionne, które ukończyły 
24 maja cztery "..1 ta, w najbliższym cza
sie zacznę. brać udział w nakręcaniu 

filmu. 

dzież jest prawie wykluczona. Na wy
sokich krzesłach siedza. setki detekty
wek, których całym zadaniem jest czu_ 
,,,ante nad tym, by nie kradziono. 
Oprócz tego wisza. wszędzie wielkie a
fisze, które w sześciu językach upomi
nają: 

Nie unieszczęśliwia.i swej rodziny. 
Kradzież kończy się w więzieniu. 

Bez luksusu, ale tanio 
Oczywiście jest rzeczą. nieuniknio

ną w tak olbrzymim przedsiębior
stwie, że mimo wszystko zachodzą 
sporadyczne kradzieże, ale drobiazgi 
te, przy olbrzymich obrotach, nie od
grywają żadne.i roli. Klientela relu'u
tuje się z wszystkich warstw społecz
nych i nikt nie troszczy się o drugie
go, gdy staje przed jednym z tysięcy 
rozmieszczonych w magazynach lu
ster. Garderoba jest tania, ale dobrej 
jakości. Olbrzymie obroty umożliwia-

ją niskie ceny. Suknie i płaszcze kosz
tUJą od 3 do 8 dolarów. Za 75 centów 
nabyć już można wcale ładną bluzkę· 
W obrębie magazynu nie ma żadnego 
komfortu jak w innych wytwornych 
magazynach, co oczywiście także 
wpływa na ceny. 

Policja reguluje ruch 
Bardzo charakterystyczną jest tak

że okol iczność, że magazyn ten wcale 
się nie reklamuje. Ogłoszenia jego po
jawi,ają się jedynie wtenczas, gdy za
myka swoje podwoje na krótkie przer
wy. Mimo to napływ publiczności jest 
tak olbrzymi, że polic.ia stale regulo
wać musi ruch. Właściciele w krót
kim czasie stali się wielokrotnymi mi-
lionerami. . 

Przykład N owego Jorku zachęca 
naśladowców także w Europie. Podo
bno w Paryżu powstanie w niezadlu
gim czasie podobny raj kobiecy. (I{k) 

PIĘKNO Ii..RAJOBRA.ZU POL'IOBSI{IEGO 

Pięćsetlecie urodzin słynnego malarza 
Melozzo da Forti 

Dla uczczenia pięćsetnej rocznicy slyn· Sykstusn IV, przy czym prof. Biagetti, dy
nego malarza wioskiego wczesnego rene- rektor i kustosz obrazów watykań&kich, 
sansu Melozzo da Forli (ur. 6. 6. 1438, zm. oś\viadczył, iż n:ebawem podjęte zostana, 
8. 11. 1494) odbyJa się w ubiegłą niedziel'l poszukiwania dalpzych dziel mistrza, w 
w Watykanie za' zezwoleniem Ojca ś\v. miej,scach dotychczas nie poddanych ba· 
uroczysta akademia z udziałem kardyna- daniom. 
łów ,Paceiiiego i Marianiego, gubernatora Melozzo da Farli. zwany przez ,('spół· 
Miasta Watykal':tskiego i licznych dostoj · czesnych malarzem' papieskim, przez 
ników kościelnych oraz przedstawicieli śmiabść rysunku, głęboką perspektywę 
sfer artystycznych. Na miejsce zebrania i bogaty harmonijny koloryt swoich obra
obrano salę Pinakoteki watykal'lskiej, zów zbliża się niemal całkowicie do mi
gdzie zachowany jest slynny fresk Meloz· strzów rozkwitu sztuki Odro<lzenia. a w 
zo przcdsta wiają.cy założenie nowej bi- każdym razie je-st jednym z najznakomit
blioteki watykańskiej przez papieża Syk- szych jej zwiastunów. Do świet,nych je
stusa IX i 1nne jego dziela. Dyr~ktor Mu· go dzieł prócz zał0żenia przez Syktusa IV 
zeów Papieskich prof. Bartolome.o ~o~ara biblioteki watykaliskiej należa, res'ztki 
wygłosił na akademii przemOWleme o fresku Wl1lebowstą.pienia Pańskiego w 
dziejach ma lowideł Melozzo, a akademil~ palacu l(wiryna Isk 'm, freski na sklepie
Piero Dachiardi zilustrował sztukę tego Iniu w Loreto, dwie grupy aniołów w ga
mistrza. Następnie uczestnicy akademii lerii Walykal'lskiE'.j, skrzydło organów w 
zwiedzili pomieszczenie dawnej bibliote,ki galerii we Florencji i inne. (KAP) 

Uczmy SI"ę latac~ ~I<arbowej nr 10 pokój 16. telefon nr 33·08 -
gmach Dyrękcji Okręgowej Kolei Państwowych. 

W dniu 3 lipca rozpocznie się pierwsz-y Wyścig M'lędzymostowy" 
w bież~cym sezonie kurs pilotażu w Szkole ~, 
Szybowcowej Poznaliskiego Okrę1l'u Kolejowego ,.Orędown"lka" 
L. O. P . P. w Rzadkowie (kolo Chodzieży). Na- , 
stępne kursy rozpoczynać się będa w dniu l P , N' 1 . 
sierpnia, 3. wrzl'śnia i ostatni w dniu 2 paź,~zier. o z n a n - aJpopu armejsza im-
nika. preza pływacka. jaką jest "Międzymiasto-

Kursy praktyczne jak i teoretyczne prowa· wy" wyścig nływacki O nagrodę "Orędow
dzone będą w zakresie 1. i II. stopnia wyszkolEc' nika". odbędzie się już 29 bm .• tj. w świę-
lIia (podkategoria A i El. to Piotra 1 PawIa. 'Vyścig ten, dostępny 

Piękne tereny szkoly. kt6re zaliczone zostaly Ó . Ż dl . t h 
do rzędu najlepszych w Polsce w zakresie szko. l' wme a mes owarzyszonyc , odbywa 
lenia początkowego. nowoczesny i liczny sprzęt się na Warcie. na dystansie 2.500 m ze 
oraz ,lo~wiad('zeni instruktorzy daja rękojmię, że startem przed mostem Chwalisze\vskim i 
wyszkolenie P0d~tawowe tak praktyczne. jak l metą przy ogrodzie Bractwa Kurkowego 
teoretYCzne stać bedzie 11a wysokim poziomle, ec na Szel"gu. , 
umożliwi uczestllikom kursów w przyszlości la- -, 
twiejsze przejście dolszych etal?ów wyszkolenia Zawodnicy startują w trzech kate~o-
wyczynowego względnie motorowego. riach: pań, młodzików i panów. Zwycię1. 

Praktyczne i teoretyczne wyszkolenie w za- eR w wyścigu panów zdobywa na prze-
kresie tylko jednego stolmia trwać będzie okolo ciąg roku nagrodę przechodnią, ufundo-
14 dni, natomiast w zakl-e~ie dwóch ~topni okolo d l' 0 .1 '1 
28 dni i na I'za~ ten uczestnicy kursów musz'l waną przez. r.e a (c.lę " r~uo~~'m (a". Po
być zakwatpl'ow3lli w siedzibie Szkoły Szybow- nadto r.edakc.la "Orędown Ika ufundowa· 
cowej w Rzadkowie. l.a 14 pIęknych, artystycznie wykonanych 

PocząWSZY od 15 bm. rozpocz~ly si~ Y:I Pozna.· plakiet. 
J}!u ~ez2.latne badania lekarskie ka.ndyQat6w na Zgłoszenia, 7. równoc7.esnym opłace
p.llotow szyho.wcowy«;h. po uprzedmm zgłoszemu I niem wpisowego w wYSQkóśc! 25 groszy 
Sle w zarządZie I(oleJ~wego L. O. P. ~. . przyjm LI je udzielając równocześni ' '\: 

Prospekty wysyła I szczeg6!owych mfOl'maCYJ k ' h d 'd' tk h' f . e wsze 
udziela Poznaflski Okreg Kolejowy L. O. P. P. .1C O a. o.wyc. In ~rmacYł'. sekreta.
codziennie z wyjatkiern niedziel i świąt od godzi- rIat orgamzu.ląceJ WyŚCIg "Unu" (Zielona 
ny 8 :.... 15 i od 18 - 19 w Poznaniu. przy ulicy nr. 6) codziennie w godzinach od 16-19. 

Union-Touring I 
zdobył mistrzostwo ŁOlPN 
Ł ó d ź. - VV czwartek ostatecznie wy

łoniony został mistrz klasy A. f~OZPN. -
Został nim ponownIe Unio n-Touring. Fio-. 
letowi po zwycięstwie nad vyima. nie za
wiedli pokładanych w nich ~adziei, ja.lvo 
kolwieI, w spotkaniu z Burzą w Pabiani
cach. zakończonym ich zwycięstwem, ni~ 
mogli. zaimponować. Union-Touring, któ~ 
ry polwnat Burzę na boislul tej ostatniej 
w stosunku 3:1 (0:1) reprezentować hę
dzie zatem ponownie okręg lódzki w roz~ 
grywkach o wejście do ligi. 

Najgroźniejszy konkurent mistrza Lo~ 
dzi, Wima, która przez kilka tygodni pro-. 
wadzila w tabeli, przegrała z LTSG nie
znacznie, ale zasłużenie w stosunku 0:1. 

Union-Touring w walkach o wejście 
do . ligi napotka w swojej grupie drużyny 
Legii 'Warszawskiej. Unii z Lublina i Cze
ladzki KS lub RKS Zagłębie. Obie ostat
nie drużyny bowiem mają jeszcze szanBe 
zdobycia mistrzostwa Zagłębia. 

Lekka atletyka 
Reprezentacja Francji w Warszawie. 

W piątek rano przybyła do Warszawy: 
francuska reprezentacja lekkoatletyczna.; 
która w sobotę i niedzielę rozegra na sta
dionie Wojska Polskiego międzypaństwo
wy mecz lekkoatletyczny z Polską. Go
ści powitali na dworcu przecllStawiciele 
Polskiego Związku Lekkoatletycznego, 
lekkoatleci polscy oraz dziennikarze spor
towi. (Pat.) 

W Amsterdamie na zawodach lekko
atletycznych Osendarp uzyskał na 100 m 
świetny ,:,ynik 10.3 sek. Drugie miejsce 
zajął Jumor Boersma, który uzyskał ró
wnież doskonały wynik 10.5. (Pat.) 

Zakończenie wiosennego sezonu we 
Włocławku. Miejski komitet w. f. i p. w. 
we Włocławku urządził w ub. czwartek 
na st.adionie za wody o charakterze mię
dzymlastowyrn. Do zawodów tych stanę
ła drużyna AZS (Poznań) i reprez. Włoc
ławka., W punktacji ogólnej zwyciętył 
Poznan w stosunku 113:60. " 

Indwid.ualnie wyróżnili się Górzyński 
z Poznarua. który w skoku w dal osią
gnąl 6.91 ITI i Janke z W10cławka (39,68 
m w dysku). 

. Zawod:v te .staly na dość wysokim po
zIOmIe, orgamzacja byla sprawna. Nale
ży się zatem spodziewać, że podobnych 
lll?-pre.z 'Vloclawek powinien urządzić 
WIęCeJ. Szkoda tylko, że społeczeństwo 
Jeszcze za maIo się nimi interesuje. 

Narciarstwo 
. Program mistrzostw świata w Zakopanem 
Sekr~tarz. gene.'·al11Y komit.etu organizacyjnego 
narCIaJ'skleh mIstrzostw ŚWIata (FIS) w Polsce 
W roku 1939 komu!likilije, że ostateczny Program 
zostal ustalony l aprobowany przez zarząd 
F. I. S. jak następuje: 

sąbot!l - 11 lutego uroczystości otwlU'cia. 
n}edzlela - 12 lutego: bieg zjazdowy part i 

panuw, 
poniedziałek - 13 lutego: bieg rozstawny. 
wtorek - 14 lutego: slalom palI i panów oraz 

rozdame nagród za poprzednie konkurencje 
środa. - ~~ lutego: bieg na 18 km otw~rty i 

do kombmaCJl, 
cz~art~k - 16 lutego: konkurs skoków do 

kombmacJl, 
pią~e~ - 1~ lutego: dzień wolny. w którym 

przewld~Iany Jest WOjskowy bieg patrolowy ze 
strzela!lIem w konkuręncji międzynarodowej 
zorganIzowany z okazji mistrzostw F I S 
. sobota - 18 lutego: bieg dlugodystaitso~y na 
50 km, 

!Iiedziela. - 19 lutego: konkurs skok6w otwar
ty l rozdal1le nagród. 

Piłka nożna 
M!strzost.wo ligi warszawskiej zdobyla osta. 

teczme LegIa war~zawska. która pokonala we 
czwartek w ?~c~d!lJacym spotkaniu warszawskie 
Oker'U' po cIęzkleJ walce 3:2 (1:1), 

O mIstrzostwo ligi Śląskiej. Naprzód z Lipin 
pokona! we czwartek 06 Katowice w stosunku 
4:0 (~:O). wy~uwając się dzięki temu na czolo w 
tabelt ligoweJ. Ostateczlla rozgrywl,a o tytul mi
strza !'ozegra się więc pomiędzy Naprzodem i 
.,Śląskl.em u • który ma również jeszcze szanse 
zdobYCia ~as7,czytnego tytułu. 

~Ta~ wlad,orp.o. po~a. tym w .rozgrywkach O 
W"J~CIe do hg~ polslueJ poza mIstrzem ligi ślą. 
sk~eJ zakwa.hflkował się j)lż katowicki .. Dąh". 
ktory: zgo.rh)le z uchwalą .PZPN zająl jUż pewne 
trzecJe mIejsce w tabeli bgowej. 

-Wileilski .. Śmigly" zremisowal w Boże Cialo 
z węJ5ierską drużyn!! ,.Kispestj" 4:4 (1:2), 

LI~OW:r AKS z Chorzowa pokonał we czwar. 
tek Vo.rwaerts !tasen - Sport z Gliwic 4:1 (1 :0). 
Po dWIe bramin strzelili Piontek i Wosta!. 

W Wieluniu odbyło się w czwartek w 
pa.r~u sportowym spotkanie pomiędzy 
mIeJscowym K. S. Rezerwa i KPW z O
strowa. Po interp.sującej grze zwyciężył 
K. S. Rezerwa w stosunku 5:4. 

Egzaminy aplikacyjne 
Warszawa. (Tel. wł.). W Ha

dz.ie Adw?kacki~j rozpoczęły się egza
mmy apIJkanckle, do których stanęło 
130 ,~,and~dató'Y' w tym 6 kol?iet. Więk
szosc apl1kantow stanowią Zydzi. (wY 

Cenne złoża pirytu 
K i e l ce. (PAT). Nowoodkryte po

kład:y r.u~y we wsi Wierzbie pod 
ChI:l.lel !llk.1 em okaz.ały się cennymi 
~łozam1 pirytu, który biegnie w pobli
zu wąskIego pasa mniej wartościowej 
rudy. Znajdują.cy się tam piryt jest 
wpoko1?rocentowy i - jak wykazały 
w~ercen~a - rozłożony jest gniazda
mI do kilkuset metrów pod ziemią. 

Po dokon.aniu tego odkrycia przy
stąpiono natychmiast do eksploatacji 
p~rytu. Podkreślić wypada, że kopaI
ma pod Chmielnikiem jest w ogóle 
drugą. kopalnią. pirytu w Polsce Pierw
sza .od~ry~ przypadkiem przed 5 laty, 
znajdUje SIę w Rudkach pod l{jelcarui. 




